
Delegacje z 29 krajów

XI Zjazd WSPR
Wczoraj o godz. 14 rozpoczął 

się w Budapeszcie XI Zjazd 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej z udziałem 
848 delegatów.

Na zjazd przybyły delegacje 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z 29 kraiów. Na 
czele delegacji PZPR stoi I se 
kretarz KC Edward Gierek. 
Delegacji KPZR przewodniczy 
sekretarz generalny KC Leonid 
Breżniew. •

W pierwszym dniu obrad I 
sekretarz KC WSPR Janos Ka 
dar wygłosił referat sprawo­
zdawczy. Omówił on szczegó­
łowo problemy rozwoju spo­
łecznego i gospodarczego, wzro 
stu stooy życiowej, działalności 
ideologicznej i życia kultural­
nego, pracy partyjnej, a także 
mile dzyń a rod owych stosunków 
WRL i WSPR.

Komitet 
J. Kadar 
przyjęcie 
gitymacji

Centralny — powiedział 
— proponuje Zjazdowi 
uchwały o wymianie le 
partyjnych, która nale 

ży przygotować w roku ISIS i za 
kończyć w ciągu roku Niewatpli 
wie doprowadziłoby to do dalsze 
go umocnienia zwartości fdeowo- 
politycznej i jedności działania 
partii. Komitet Centralny proponu 
je również, by w przyszłości zjazdy 
partii odbywały sie eo pięć lat. 
Dotychczas — jak wiadomo — odby 
wały się Co cztery lata. Istota tej 
propozycji polega na tym, by zjaz 
dy partii pokrywały sie z 5-letni- 
mi okresami nlanów narodowo go 
spodarczych. W ten sposób po u- 
pływie pierwszej połowy kadencji 

Komitet Centralny miałby możność 
systematycznego kontrolowania re 
alizacji uchwał ujazdu.

Przechodząc do omówienia pro­
blemów międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego, 
Janos Kadar oświadczył, że WSPR 
czyn! wszystko dla umocnienia 
ruchu i skonsolidowania jego
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POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ ZBoWiD • MA­
NIFESTACJA SPOŁECZEŃSTWA ® WYSOKIE OD­

ZNACZENIE DLA MIASTA

W 30 rocznicę
wyzwolenia Kołobrzegu

Przed 30 laty — w marcu 1945 r. — żołnierze 1 Armii Wo 
jska Polskiego, walczący z hit lerowskim najeźdźcą na zie­
miach Pomorza Zachodniego, dotarli nad brzeg Bałtyku. 18 
marca 1945 r. wspólny, wielodniowy, kmawy wysiłek pol- 
śkiego piechura, czołgisty, artylerzysty i sapera, wspierane­
go przez żołnierza radzieckiego, uwieńczony został całkowi­
tym sukcesem — na latami morskiej w Kołobrzegu załopo- 
tały biało-czerwone flagi. Żołnierze dokonywali uroczys­
tych zaślubin z morzem, aktu symbolicznego powrotu Po­
morza Zachodniego do macierzy.
Wczoraj w przededniu ro­

cznicy wyzwolenia miasta od­
były się w Kołobrzegu: posie­
dzenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD oraz manifestacja pa 
triotyczna społeczeństwa przed
Pomnikiem 
Ludowej z

Zasłużeni 
honorowani

Zaślubin Polski 
Bałtykiem, 
weterani walk u- 
zostali odznacze- 

' niami państwowymi i wojsko 
wymi. Sztandar miasta udeko 
rowano Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski. Na wojsko- 
wym cmentarzu w Zieleniewie

Targi „Wiosna-75

„Społem11 
kupuje i sprzedaje

Jednym z największych u-
działowców w zaopatrywaniu 
naszego rynku jest spółdziel­
czość spożywców „Społem”. W 
skali całego kraju ma 21-pro­
centowy udział w obrotach, 
natomiast w miastach aż 33 
Procent. Jak przebiegają tar­
gowe zakupy u tego rynkowe­
go potentata?

Ekilpy kontraktujące z 23 
WSS i PSS przyjechały na Tar 
Si z programami zakupów, któ 
rych łączna wartość ma wy­
nieść 12 miliardów złotych. Z 
teSo około 9 miliardów zł przy 
padnie na odzież, dziewiarstwo 
i obuwie. W tych trzech bran 
^■ch zakończono już właściwie 
kontraktację. Generalna ocena, 
Jaką wyrazili przedstawiciele 
»Społem” na konferencji pra 
sowej jest następująca: znacz 
na poprawa wzornictwa — do 
tyczy to przede wszystkim obu 
Wia — czemu towarzyszą jed 

braki ilościowe. Na przy 
pad. zapotrzebowanie „Spo- 
P?1” na obuwie wyliczono na 

>o min par, zapewniono na- 
^okończenie na str. 2

Wyd. A

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Cena 50 gr

Wystawa w „Zachęcie" • Koncert w Filharmonii Narodowej

Poznańska Panorama - rozpoczęta
Od specjalnego wysłannika „Głosu

Na zdjęciu: podczas uroczystości.
Fot. — H. Kamza

Wczoraj o godzinie 12 w warszawskiej „Zachęcie”, wice­
prezydent Poznania Andrzej Wituski oficjalnie ogłosił roz­
poczęcie poznańskich 7 dni w stolicy — „Poznań w Pano­
ramie 30-lecia PRL”. Na otwarcie wystawy „Plastyka po­
znańska — aktualne tenden cje” przybyli do „Zachęty” 
przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych, śro­
dowisk twórczych i życia kulturalnego stolicy i Poznania.

Poznańska wystawa prezen­
tuje się niezwykle efektownie. 
Już przed gmachem „Zachęty” 
z daleka widoczna jeść wielka 
kolorowa forma przestrzenna 
grupy plastycznej „Od Npwa”. 
W salach wystawowych różno 
rodność, bogactwo stylów, 
technik artystycznych. Malar- 

odbył się uroczysty apel po­
ległych.

W uroczystościach uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go KC PZPR prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, 
który przed 30 laty jako za­
stępca dowódcy 1 Armii WP 
brał bezpośredni udział w wal 
kach o wyzwolenie Kołobrze­
gu.

Posiedtzenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD poświęcone było 30 
rocznicy zwycięstwa nad hitle 
rowskim faszyzmem; przewód 
niczył prezes Rady Naczelnej
prerrier P. Jaroszewicz.

Żarliwy patriotyzm, 
autorytet moralny to 

wysoki
podstawa

działalności środowiska kombatan 
cklego. Licząca dziś ponad 400 000 
członków weteranów walk rewo­
lucyjnych i narodowo-wyzwoSeń- 

stwierdziłczych organizacja
prezes ZG ZBoWiD — Stanisław 
Wroński — wnosi konkretny wkład 
w realizację programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, na­
kreślonego na VI Zjeździe PZPR.

W dyskusji przypominano u- 
dział kombatantów w wyzwoleniu 
i odbudowie kraju.

Tego samego dnia odbyła się 
w Kołobrzegu u stóp Pomni­
ka Zaślubin z Bałtykiem ma­
nifestacja społeczeństwa Koło 
brzegu. Wśród zgromadzonych 
— kombatanci II wojny świa 
towej; licznie stawiła się mło 
dzież. Przybyła delegacja 
Armii Radzieckiej.

W manifestacji wziął udział 
Piotr Jaroszewicz. Obecni byli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodo­
wej gen. armii Wojciech Jaruzel 
ski, zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania; wiceprezes NK 
ZSL Józef Ozga-Michalski, czło­
nek prezydium, sekretarz CK SD 
Piotr Stefański, minister do spraw 
kombatantów Mieczysław Gru­
dzień, przedstawiciele władz na­
czelnych ZBoWiD. Przybyli gospo 
darze województwa.

Dekoracji sztandaru miasta 
dokonał premier Piotr Jarosze 
wicz, który wygłosił następ­
nie przemówienie. (Skrót prze 
mówienia publikujemy na 
str. 2).

stwo, grafika, rzeźba, scenogra­
fia, architektura wnętrz i pro­
jektowania przemysłowego. W 
sali wystaw zmiennych „Gru­
pa 4” przedstawia studium 
środowiska wiejskiego na przy 
kładzie rozwiązań architekto­
nicznych dla PGR-u Szamo­
cin. Obok — ekspozycja plaka 
tu i na przeźroczach — wiel­
kopolskie gościńce, hotel „Po 
lonez”, Rondo Kopernika. 105 
wybitnych poznańskich piasty 
ków wszystkich pokoleń arty­
stycznych uczestniczy w tej 
wystawie.

W dniu otwarcia, w Sald 
Matejkowskiej „Zachęty”, w 
której eksponowane są m. in. 
prace Jana Berdyszaka, Nor­
berta Skupniewicza. Zdzisła­
wa Łosińskiego, Włodzimierza 
Dudkowiaka, Leokadii Serafi- 
nowicz, z koncertem muzyki 
kompozytorów poznańskich 
Ryszarda Gardy i Franciszka 
Wożniaka wystąpił dwukrot­
nie świetny Poznański Zespół 
Perkusyjny Jerzego Zgodiziń- 
skiego.

O godzinie 17 otwarta zosta 
ła wczoraj druga poznańska 
wystawa „V wieków sztuki Turt 
niczej”. W pięknej sali pałacu 
Ostrowskich na tle wspanda- 

draperiiłych gobelinów
pokazano XVI- i XVII-wieczne 
skrzypce Dankwartów, Grobli- 
czów, wiole da gamby, teorba- 
ny.

Słupy ogłoszeniowe Warsza­
wy zdominowane są plakata­
mi i afiszami zapowiadający­
mi poznańską „Panoramę”. 
Znak „Panoramy” litera „P” z 
sylwetką poznańskiego Ratu­
sza w środku, projektu Zbig­
niewa Kaji, z daleka rzuca się 
w oczy w wielu punktach sto­
licy. Już od kilku dni czynne 
są tu 4 inne poznańskie wy- 
stawy: w warszawskim „Arse 
nale” niezwykle cenna ekspo­
zycja „Skarby Muzuem Ar­
cheologicznego w Poznaniu”, 
w Kordegardzie na Krakow­
skim Przedmieściu „Malarstwo 
Edmunda Łubowskiego”. w 
Starej Kordegardzie w Łazien 
kach — prace poznańskiego 
artysty amatora Zygmunta 
Warczygłowy oraz tłumnie od­
wiedzana w domu meblowym 
„Emilia” wystawa plonu wiel-

Zadania nauk społecznych
W Jabłonnie koło Warszawy roz­

poczęła się wczoraj robocza nara­
da aktywu partyjnego Wydziału 
Nauk Społecznych Polskiej Akade 
mii Nauk poświęcona wytyczeniu 
kierunków działania tego wydziału 
w świetle uchwał XVI Plenum KC 
PZPR oraz konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej warszawskiej 
organizacji partyjnej.

Posiedzenie komitetu RWPG
Wczoraj rozpoczęło się w Mo­

skwie dziesiąte posiedzenie komi­
tetu RWPG d.s. współpracy nauko 
wo-technicznej. Biorą nim
udział kierownicy ministerstw i 
urzędów d.s. nauki i techniki z 
krajów członkowskich RWPG oraz 
SFRJ.

Spotkanie radziecko-gambijskie
Przywódcy ZSRR i Gambit omó­

wili wczoraj problemy związane z 
dalszym rozwojem stosunków ra- 
dziecko-gambijskich oraz nie­
które zagadnienia międzynarodo­
we, interesujące obie strony. W 
rozmowaęh uczestniczyli przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. Podgórny i I wice­
premier ZSRR K. Mazurów oraz 
prezydent Gambii, D. Jawara. Pre 
zydent Republiki Gambii przybył 
do Moskwy z wizytą oficjalną na 
zaproszenie Prezydium Rady Naj- 

kopolskich plenerów wikliniar 
skich — mebli i galanterii z 
wikliny.

W Teatrze Nowym odbył 
się wczoraj wieczorem kon­
cert „Estrady” „Kontrasty i 
porównania”. Wystąpili: Hali­
na Frąckowiak, Wojciech Sko 
wroński z zespołem „Blues 
and Rock” i grupa wokalno- 
instrumentalna „26-S”.

Zwieńczeniem pierwszego 
dnia poznańskiej „Panoramy” 
był koncert w Filharmonii Na 
rodowej. Na koncert przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef Tejch- 
ma, sekretarz KC PZPR — 
Wincenty Kraśko oraz gospo­
darze Wielkooolski!: I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Jerzy Zasada, wojewoda po­
znański — Tadeusz Grabski i 
prezydent Poznania Stanisław 
Cozaś. Władze stolicy repre­
zentował prezydent m. st. War­
szawy — Janusz Majewski.

W holu Filharmonii ekspono­
wane były fotogramy i plaka­
ty informujące o działalności
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26 marca
posiedzenie Sejmu
Rada Państwa postana-

Wia zwołać siódmą 
Sejmu VI kadencji z 
18 marca 1975 r.

Prezydium Sejmu

sesją 
dniem

posta-
nowiło zwołać 25 posiedze­
nie Sejmu PRL 26 marca 
1975 r.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

© informację rządu o za 
daniach inwestycyjnych w 
1975 r. na tle polityki pań­
stwa w okresie bieżącego 
planu 5-letniego;

© sprawozdanie Komisji 
Handlu Zagranicznego o 
rządowym projekcie usta­
wy — prawo celne;

© sprawozdanie: Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy 
miaru Sprawiedliwości oraz 
Komisji Nauki i Postępu 
Technicznego o uchwalo­
nych przez Radę Państwa 
dekretach;

© zatwierdzenie uchwały 
Rady Państwa w sprawie 
zmiany w składzie Rady Mi 
nis+rów;0 interpelacje i zapyta­
nia poselskie. (PAP)

wyższej ZSRR i rządu radzieekie- 
E°-

H. Genscher uda się do CSRS
Jak poinformowała agencja CTK, 

w najbliższych dniach przybędzie 
do Czechosłowacji z wizytą ofi­
cjalną minister spraw zagranicz­
nych RFN, H. D. Genscher. Za­
proszenie wystosował minister 
spraw zagranicznych Czechosłowa
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cji, B. Chnioupek. W czasie wi­
zyty zostaną omówione stosunki 
między CSRS a RFN, a także nie 
które aktualne problemy między­
narodowe.

Konferencja prawa morskiego
Wczoraj rozpoczęła się w Gene 

wie druga sesja III konferencji 
prawa morskiego. Konferencja 
przygotowuje tekst konwencji w 
sprawie eksploatacji naturalnych 
zasobów mórz i oceanów. Konfe­
rencja toczy się w genewskiej sie 
dzibie ONZ. Obrady otworzyła 
S. Amerasinghe z JLanki.

Poznań, wtorek 18 marca 1975 
Nr 64 (9648)

Nauka w służbie narodu

Sztandar Pracy I klasy

Aktu dekoracji dokonał H. Jabłoński
Za wybitne zasługi w rozwoju badań naukowych służą­

cych odbudowie państwowości i kultury narodowej na za­
chodnich ziemiach Polski, oraz za upowszechnianie w świę­

cie polskiej myśli politycznej, Rada Państwa nadała Instytu­
towi Zachodniemu w Poznaniu Order Sztandaru Pracy I kla­
sy. Dekoracji sztandaru ufundowanego dla Instytutu przez 
miasto, dokonał przewodniczący Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński.

W uroczystości udział wzięli 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, wojewoda 
poznański — Tadeusz Grabski, 
prezydent Poznania — Stani­
sław Cozaś, I zastępca sekreta 
rza naukowego PAN — prof. 
Tadeusz Orłowski, konsul gene 
ralny ZSRR w Poznaniu — Ni 
kołaj Tałyzin, władze Oddziału 
Poznańskiego Polskiej Akade­
mii Nauk, przedstawiciele placó 
wek akademickich i naukowo-

Rozmowy gospodarcze
Polska - RFN

Do Warszawy przybył fede­
ralny minister gospodarki 
RFN — Hans Friderichs, któ­
ry przewodniczy delegacji swe 
go kraju na rozpoczętej wczo­
raj w Warszawie sesji rządo­
wej komisji mieszanej do 
spraw rozwoju współpracy go­
spodarczej, przemysłowej i 
technicznej między Polską a 
RFN. Sesja rozpoczęła się 
wczoraj w siedzibie Rady Mi­
nistrów.

Delegacji polskiej na sesji 
przewodniczy wicepremier Ka 
zimierz Olszewski, a delegacji 
RFN — federalny minister go- 
snodarki Hans Friderichs.

PAP 

0. Palmę u J. Broz Tito
Prezydent Jugosławii J. Broz 

Tito przyjął wczoraj premiera 
Szwecji, O. Palmę, przebywające 
go z wizytą oficjalną w Jugosła­
wii. Rozpoczęły się rozmowy pre­
zydenta Tito z premierem Palmę, 

w których wziął udział premier 
Jugosławii, D. Bijedic.

Porozumienie iracko-irańskie
Iran i Irak osiągnęły formalne 

porozumienie na temat uregulowa 
nia problemów granicznych mię­
dzy obu państwami. Wczoraj ra­
no ministrowie spraw zagranicz­
nych Iraku i Iranu podpisali w Te 
heranie protokół, który reguluje 
problem przebiegu granicy zgod­
nie z ustaleniami podjętymi w cza 
sie spotkania szacha Iranu, R. Pah 
lawi i wiceprezydenta Iraku S. Hu 
sajna at-Jakriti w Algierze.

Oświadczenie Frelimo
Zastępca przewodniczącego Fron 

tu Wyzwolenia Mozambiku (Freli­
mo), M. dos Santos oświadczył, że 
niepodlegy Mozambik będzie kon­
tynuować walkę z imperializmem, 
kolonializmem i neokolonializmem. 
W czasie wystąpienia w szkole par 
tyjnej Kiwukoni stwierdził on, że 
naród popiera linię polityczną par 
tii i nie dopuści do utworzenia rzą 
du prokolonialnero.

badawczych Poznania i Polski 
zachodniej, goście z NRD.

W lutym 1975 roku minęło 
30 lat od powstania Instytutu 
Zachodniego. Myśl zawiązania 
instytucji, która po uzyskaniu 
przez Polskę niepodległości za 
jęłaby się badaniami nad sze­
roko pojętymi stosunkami poi 
sko-niemieckimi, narodziła 
się u schyłku 1944 roku. Wte­
dy to powstała pierwsza książ 
ka, która ukazała się już w 
wolnej Polsce w oficynie wy­
dawniczej Instytutu wiosną 
1945 roku pod znamiennym 
tytułem: „Odra — Nisa, naj­
lepsza granica Polski”. Złożo­
ny w lutym 1945 roku na ręce 
ówczesnego Premiera Rządu 
Tymczasowego memoriał w 
sprawie utworzenia Instytutu 
podkreślił związek między 
nauką a praktyką polityczną, 
postulował włączenie się nau­
kowców w prace na rzecz in­
tegracji ziem zachodnich z 
macierzą. Prace te były konty 
nuowane przez całe 30 lat dzia 
łalności Instytutu. W 1970 r. pod 
jęte zostały z inicjatywy In­
stytutu rozmowy z naukowca 
mi RFN; ich efektem było po­
wołanie Komisji Podręczni­
kowej, działającej obecnie pod 
auspicjami UNESCO. Najnow 
szym polem zainteresowania 
Instytutu są badania nad Po­
lonią. Stara się on również 
prezentować polską myśl nau­
kową i polityczną na zew­
nątrz, dzięki swoim wydawni 
ctwom w językach zachodnio­
europejskich. Jak podkreślił 
podczas wczorajszego spotka­
nia dyrektor Instytutu, prof. 
dr Lech Trzeciakowski, pla­
cówka ta kontynuować będzie 
program badań, który od zara
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N. Ceausescu ponownie 
prezydentem SRR

Wczoraj rozpoczęła się w Bu 
karesacie pierwsza sesja Wiel 
kiego Zgromadzenia Narodowe 
go Rumunii VII kadencji.

Na porządku obrad parla­
mentu znajduje się wybór pre 
zydenta Rumunii i inne pro­
blemy. Wielkie Zgromadzenie 
Narodowe w głosowaniu jedno 
głośnie wybrało Nicolae Ceau 
sescu prezydentem Rumunii. 
Zgodnie z konstytucją N. Ceau 
sescu złożył przysięgę jako pre 
zydent i naczelny dowódca sił 
zbrojnych Rumunii. (PAP)



W sojuszu z ZSRR odrodziła się Polska 
w historycznie sprawiedliwych granicach

Bliski Wschód Ochrona człowieka w środowisku pracy

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza na manifestacji w Kołobrzegu

Przybyliśmy tu ze wszy­
stkich stron Polski, aby 
godnie uczcić bliską ser­

cu każdego Polaka 30 rocznicę 
bitwy o Kołobrzeg, jego wy­
zwolenia i uowrotu do macie 
rzy. Z całego serca nozdrawiam 
z tej okazji tak licznie zgroma 
dzonych tutaj mieszkańców 
Kołobrzegu ’ woi. koszaliński 
go, żołnierzy 1 kombatantów 
którzy brali bezoośredni udział 
w wyzwoleniu tel ziemi, wszy 
stkićh uczestników dzisiejszej 
uroczystości!

Przekazuje wam te nozdro 
wienia w imieniu KC PZPR i 
1p«o I sekretarza towarzysza 
Edwarda Gierka, w Imieniu 
Ra^v Państwa i rządu PRL.

30 lat minęło już od tych 
pamiętnych czasów, kiedy żoł 
nierz I Armii Ludowego Woj 
ska Polskiego, walcząc u bo­
ku bohaterskiej Armii Radziec 
kieł urzełamał no zaciekłych 
bojach notężne umocnienia hi- 
ti«rowsMe znane o od nazwa 
Wału Pomorskiego, wyzwolił 
Kołobrzeg i przywrócił Polsce, 
tym razem na zawsze, ziemię

go ludowego państwa. Pomimo 
bolesnych ran zadanych przez 
faszyzm, pomimo strat sięgają­
cych milionów istnień ludzkich, 
Polska Ludowa do ostatecznej 
rozprawy z hitleryzmem wystawi 
ła armię liczącą 400 000 żołnierzy. 
Na szlaku bojowym od Lenino po 
Berlin, Mielnik, Drezno i Łabę 
żołnierz Ludowego Wojska Pol­
skiego w braterskim sojuszu z 
Armią Radziecką, wniósł godny 
naszych narodowych tradycji 
zbrojny wkład w wyzwolenie kra

Polska, wraz z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi, podejmuje 
starania, aby postępujące odprężę 
nie w stosunkach między państwa 
mi o różnych, ustrojach społecz­
nych przekształcić w stan trwały 
i nieodwracalny, aby na Mwt! 
usunąć groźbę konfliktów i woj­
ny.

Kissinger w Asuanie
Po zakończeniu rozmów w 

Izraelu sekretarz stanu USA, 
Henry Kissiinger, opuścił wczo 
raj Tel Awiw i udał się do 
Asuanu, aby kontynuować 
rozmowy z prezydentem Egip 
tu Anwarem Sadatem.

Po przybyciu do Asuanu,
Henry. Kissinger oświadczył,

Chrobrego Fr7vwoustego.
500-kilometrowe Wybrzeże Bał 
tyku.

Bitwa o przełamanie Wału 
Pomorskiego i wyzwolenie Ko­
łobrzegu. była do czasu nasze 
go udziału w berlińskiej epopei 
największa operacja, jaka orze 
oro wadziło Ludowe Wojsko 
Polskie, jak również najwięk 
srza do tego czasu operacja nol 
skich regularnych formacji w 
czasie II wojny światowej. By 
ła — co najważniejsze — ope 
rp^ia zwvcieską.

W Kołobrzegu dokonał się 
wówczas pamiętny akt zaślu­
bin Polski z morzem, które — 
dzięki męstwu żołnierza, 
mądrości politycznej władzy 
ludowej i nowemu systemowi 
sojuszów — stało sie, po wie 
kach oderwania od Rzeczypo 
spolitej, znów sprawiedliwą 
granicą naszej Ojczyzny.

Składamy dziś hołd serdecz 
ny bohaterskim synom Polski, 
którzy tu. na zachodnim Porno 
rzu, przepojeni miłością Oj czy 
zny, patriotycznym zapałem i 
poświeceniem złożyli w operze 
wartość najwyższą .swoje ży­
cie.

30 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem, które ukształ 
towało na nowo oblicze Euro 
py oraz zainicjowało anty- 
imperialistyczne procesy w ska 
li światowej — kontynuował 
premier — będziemy obchodzić 
pomni wysokiej ceny, jaką za 
to zwycięstwo przyszło nam i 
ludzkości zapłacić, dumni z do 
konanych czynów własnych, 
jak również pełni szacunku 
dla walki innych narodów an 
tyhitlerowskiej koalicji.

Pamiętać przy tym zawsze 
będziemy, iż największy cię­
żar tej wojny niósł na swoich 
barkach pierwszy kraj so­
cjalizmu — Związek Radziec­
ki. On też wniósł decydujący 
wkład we wspólne dzieło zwy 
cięstwa.

My Polacy, jako pierwsi stawi­
liśmy zbrojnie czoła agresji, pro­
wadziliśmy też najdłużej walkę z 
najeźdźcą. Naszą odpowiedzią na 
śmiertelne zagrożenie, na przygo­
towane przez hitlerowców biolo­
giczne unicestwienie naszego na­
rodu był powszechny opór, była 
wjlka w kraju i na wszystkich 
frontach. Działania partyza.TT.ie 
prowadzone przez Gwardię I.udo­
wą i Armię Ludową, akcje bojo­
we Batalionów Chłopskich i 
Armii Krajowej dawały świadec­
two prawdzie, że Polska choć oku 
powana — żyje, walczy; trwa i 
odrodzi się, aby zająć należne 
miejsce wśród państw Ruropy.

Szczególną jednak wymowę i 
największą historyczną skutecz­
ność miał wysiłek zbrojny nflsze-

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, z opadómi deszczu 
lub śniegu. Temperatura maksy­
malna od 2 do 6 stopni. Wiatry 
umiarkowane, północno-wschod­
nie.
Hiiiiimnmiti isrWTiriti

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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wspólne zwycięstwo.
historyczną zasługą poi 
komunistów, Polskiej 

Robotniczej oraz lewi-
cy skupionej wokół Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
że walkę o odzyskanie niepo­
dległości zespoliły z rewolucyj 
ną walką o władzę ludową, o 
wprowadzenie wyzwolonej 
Polski na drogę budownictwa 
socjalistycznego. To właśnie 
dzięki oparciu programu wy­
zwolenia kraju na sojuszu i 
braterstwie broni z ZSRR, 
Polska odrodziła się jako pań­
stwo w nowych, historycznie 
sprawiedliwych granicach.

Braterstwo broni polskiego i 
radzieckiego żołnierza, zrodzone w 
ogniu wspólnej walki wyzwoleń­
czej przeciwko faszyzmowi, spo­
wodowało, że w pamiętnym maju 
194S roku nad zdobytym Berlinem 
wykwitły, obok czerwonych, rów­
nież biało-czerwone sztandary.

Nierozerwalny sojusz Polski Lu­
dowej z Krajem Rad został po­
twierdzony w zawartym w ostat­
nich tygodniach wojny układzie 
o przyjaźni, pomocy i współpracy 
między obu naszymi bratnimi kra 
jami. W realizacji postanowień 
tego układu, w rozwoju wszech­
stronnej współpracy z ZSRR spo­
czywa ważne źródło 30-letnich 
osiągnięć Polski Ludowej we wszy 
stkieh dziedzinach życia, rękojmia 
naszego bezpieczeństwa i niena­
ruszalności granic.

Ostatnie lata otworzyły 
nowy etap w procesie budow­
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce. Program działania wyty­
czony na VI Zjeździe PZPR 
realizujemy pomyślnie, wy­
przedzając czas. Dziś, bez mała 
rok przed zakończeniem pla­
nu 5-letniego możemy z saty­
sfakcją stwierdzić, iż wiele 
jego założeń zdołaliśmy już 
zrealizować. Dotyczy to żarów 
no spraw gospodarczych, jak 
i społecznych, bowiem obie te 
sfery’ życia traktujemy jako 
współzależne, jako integralnie 
zespolony cel naszej działalno 
ści. Budujemy socjalizm dla 
ludzi i przez ludzi. W tym 
stwierdzeniu wyraża się najpeł 
niej treść naszej polityki spo­
łeczno-gospodarczej.

Opierając się na już uzy­
skanym dorobku, kreślimy 
nowe plany na bliższą i dal­
szą przyszłość. Kształt ostate­
czny nada im VII Zjazd par­
tii. Będzie to program ambit­
ny, zakrojony na miarę na­
szych pragnień, a jednocześ­
nie realny, albowiem oparty na 
naszej pracy, na odpowiedział 
ności i trosce każdego Polaka 
o dobro zakładu, wsi i miasta, 
w (którym żyje, o dobro całego 
kraju.

Zarówno dotychczasowe osiąg­
nięcia, jak i przvs«ły roakwit Pol 
ski wiążemy ściśle z umacniauitem 
przyjaźni, braterstwa i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim i in 
nymi bratnimi krajami socjalisty 
czuymi. Opierając tę współprace 
na leninowskich zasadach solidar 
noóci i wzajemnych korzyści, bę­
dziemy ją konsekwentnie rozwi-

Działamy aktywnie na rzecz 
postępu w procesie przygoto­
wań do III fazy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europię, która powinna od 
być się jak najszybciej i na 

' najwyższym szczeblu. Uważa­
my także, że istnieją realne 
szanse na dokonanie pierwsze 
go kroku naprzód w wiedeń­
skich rokowaniach w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej.

Kierując się niezmiennie tą 
zasadą wypowiadaliśmy się 
również za pełną i rzeczywi­
stą normalizacją stosunków z 
Republiką Federalną Niemiec. 
Uważamy, że obecne stanowi­
sko RFN nie stwarza właści­
wej płaszczyzny i atmosfery 
takiej normalizacjo!, zgodnej z 
interesami odtprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej i wy 
mogami układów zawartych z 
Polską Rzeczą pospolita Ludo­
wą, ze Związkiem Radżfec- 
kim i innymi krajami socja­
listycznymi. Dążąc do konsek­
wentnej ich realizacji będzie­
my zawsze przeciwstawiać się 
działaniom tych kół z RFN, 
których orogramowym założe­
niem jest rewanżyzm, mSita­
ry zm i zimnowojenny kurs.

Mamy uzasadnione prawo Ao 
optymizmu. Przyszłość bowiem, 
w dobrze pojętym interesie wszy 
stkich narodów, należy do pokojo 

współpracy i poszanowania 
praw każdego państwa. Optymizm 
nasz jest spotęgowany świadomo­
ścią naszego bezpieczeństwa i nie 
naruszalności granic, których gwa 
rancją jest bratterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, siła ekono 
miczno-militarna oraz połltyczno- 
moralna wspólnoty socjalistycznej 
i obronny Układ Warszawski. Siłę 
tę pomnażamy codzienną pracą i 
sumiennym wykonywaniem oby-

że powrócił do Egiptu, aby 
przedyskutować z prezydentem 
Sadatem rezultaty rozmów 
przeprowadzonych w Izraelu 
na temat zawarcia przez Egipt 
i Izrael drugiego częściowego 
porozumienia. Jest to już trze 
cia wizyta Kissingera w Asua 
nie w ramach „wahadłowej” 
misji na Bliskim Wschodzie.

Wieczorem w Asuanie rozpo 
częły się rozmowy A. Sadata 
z H. Kissingerem. Uczestni­
czyli w nich również egipscy 
ministrowie: spraw zagrani­
cznych — Ismail Fahmi i woj 
ny — gen. Abd el-Ghani Ga- 
mazi oraz zastępca sekretarza
stanu USA, Joseph Sisco.

Zapowiedź 
' posiedzenia OWP

Komitet Centralny Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny,
zbierze s>ię 20 
maszku na 
posiedr&eniu w 
nia propozycji

marca w Da- 
nadzwyczajnym 
celu rozpatrze- 
prezydenta Sy-

rii Hafeza Asada w sprawie 
utworzenia wspólnego syryj- 
sko-palęstyńskiego kierowni­
ctwa politycznego i wojskowe 
go. Komitet Wykonawczy 
OWP zaaprobował te propozr 
cję 15 marca. (PAP)

wzi^lskich powinności, tym
również żołnierskim trudem i wy 
soką zdolnością bojową Ludowe­
go Wojska Polskiego, które kocha 
my i ® którego jesteśmy dumni.

W zakończeniu P. Jarosze­
wicz powiedział:

Aby dzień zwycięstwa, dzień 
9 maja 1945 roku, leżący u 
początku naszej drogi ku dzi­
siejszej, spokojnej egzystencji 
narodu utrwalić w pamięci 
obecnych i przyszłych pokoleń 
Polaków — Biuro Polityczne 
KC PZPR wystąpiło o ustano 
wiernie go — świętem narodo­
wym.

W przededniu wielkiego ju­
bileuszu życzę z całego serca 
mieszkańcom Kołobrzegu i 
Ziemi Koszalińskiej wszyst­
kim kombatantom II wojny 
świ atowe j. na sze j młodzieży 
— dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalistycznym, w 
pracy dla Ojczyzny, bowiem 
jej rozwój i zamożność jest
warunkiem
dwm z nas. (PAP)

pomv§lności każ-

W kwietniu br. międzynarodowa 
wystawa i sympozjum w Poznaniu

Od 21—25 kwietnia odbędzie się w Poznaniu pod hasłem 
„Secura 75” wielka międzynarodowa impreza, poświęcona 
tematyce ochrony człowieka w środowisku pracy.
Celem wystawy jest przed­

stawienie osiągnięć w dziedzi­
nie produkcji odzieży roboczej, 
ochronnej, sprzętu ochrony o- 
sobistej oraz aparatury kon­
trolno-pomiarowej substancji 
szkodliwych dla zdrowia. Eks­
pozycja, w której poza Polską,

będzie uczestniczyć 6 wystaw­
ców z krajów socjalistycznych
oraz 
krajów

24 wystawców z
zachodnich

na przyczynić się
po win­

do oży-

Targi „Wiosna-75“
Dokończenie ze str. 1 

tomiast — 90 procent tego za
potrzebowania. To samo doty
czy odzieży dziewiarstwa.
Jeszcze większe niedobory prze 
widują handlowcy „Społem” 
w towarach grupy 1001 drobiaz 
gów. Natomiast bardzo korzy 
stnie w ich ocenie wypadła 
oferta „Polleny”.

„Społem” na Targach nie 
tylko kupuje. Ma także własne 
zakłady produkcyjne, które wy 
stępują z targową ofertą war 
tości ok. 700 min. zł. Znalazły 
się tam także wyroby nowe, ta 
kie jak: pierniki „Rarytas”, 
mieszanka „Jubileuszowa”, kon 
centraty babki piaskowej i cze 
koladowej oraz czekolada peł 
nomleczna „Agnieszka”.

Z optymistycznych akcentów, 
które odnotowują handlowcy 
„Społem”, najważniejsze jest 
zwiększenie dyspozycyjności za 
kładów przemysłu lekkiego, po 
zwala to na szybkie dostosowa 
nie wzorów do aktualnej mo­
dy. (k)

Sztandar Pracy I klasy
Dokończenie ze str. 1

nia istnienia zapewnił Instytu 
towi miejsce na mapie nauko 
wej kraju i dotyczył spraw 
jak najbardziej dla tego kraju 
istotnych.

Za te zasługi Rada Państwa

przyznała Instytutowi Zachód 
niemu Order Sztandaru Pra­
cy I klasy. Dokonując odzna­
czenia sztandaru Instytutu z
napisem „Nauka służbie

Poznańska Panorama
Dokończenie ze str. 1

Filharmonii Poznańskiej oraz 
piękne medale o tematyce mu 
zycznej Józefa Stasińskiego.

Z programem a capella wystą 
pił Chór Chłopięco-Męski Fil­
harmonii pod batutą Stefana 
Stuligrosza, prezentując w spo­
sób niezwykle mistrzowski 
utwory Wacława z Szamotuł, 
Gerwazego Gorczyckiego, Pa- 
lestriny, Mikołaja Zieleńskie- 
go a także Wacława Gieburow 
skiego i Tadeusza Szeligow- 
skiego. W części drugiej kon­
certu wysłuchano wspaniałego 
oratorium Carla Orffa „Car- 
mina Burana”. Wystąpili: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar 
monii Poznańskiej, Chór Aka­
demicki UAM oraz J. Gadu- 
lanka i M. Kondella. Dyrygo­
wał Renard Czajkowski. Wy­
stępy poznańskich artystów 
muzyków publiczność war­
szawska przyjęła ogromnie en­
tuzjastycznie.
WŁODZIMIERZ BR A NIECKI

Wkrótce powołanie nowego 
rządu portugalskiego

jrć, upatrując w tym istotny czyt­
nik utrwalania wysokiej dynami­
ki rozwoju kraju oraz pomnaża­
nia potencjału gospodarczego i 
siłv całej wspólnoty socjalistycz­
nej.

Na gruzach HI Rzeszy powstało 
pierwsze państwo niemieckich ro 
botników i chłopów, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, która 
włączyła się wraz z nami w wal­
kę o pokój i postęp. W Układzie 
Zgorzeleckim, którego 2S rocznice 
hędziemr niedługo obchodzić. 
NRD nie tvHm uznała granicę na 
Odrze i Nysie, ale ustanowiła 
również nowy typ stosunków mi* 
Azy oboma naszymi socjalietvczny 
mi krajami i społeczeństwami.

Wczoraj 
Goncalves 
zydentowi

premier Vasco 
przedstawił pre- 
Costa Gomesowi

wyniki swych konsultacji w 
sprawie sformowania nowego 
rządu. Jak podkreślają oficjał 
ne źródła portugalskie, zmia­
ny na stanowiskach rządowych 
będą poważne.

Ponadto nastąpi reorganiza­
cja rządu, prawdopodobnie 
przez utworzenie „su0ęrmini- 
sterstwa” gospodarczego. Na je­
go czele stanie wojskowy przed 
stawicie! ruchu . sił zbroinvch 
bądź któryś z wybitnych po- 
stonowych ekonomistów.

Prasa lizbońska uważa za 
rzecz przesądzoną, iż w no-

wym gabinecie będzie repre­
zentowana Partia Portugalski 
Ruch Demokratyczny (MDP), 
której jednolitofrontowe sta­
nowisko w kwestii współpra­
cy całej lewicy z Portugalską 
Partią Komunistyczną by­
ło wielokrotnie przedmiotem 
ostrej krytyki ze strony cen­
trowych sił w* koalicji rządo­
wej. To sprawiło, iż przedsta­
wiciel MDP, którym był w 
pierwszyrń gabinecie tymcza­
sowym minister bez teki, prof. 
Pereira da Mourą/nie został 
powołany do rządu otworzone 
go latem ubiegłego roku, po 
kryzysie wywołanym przez ore 
miera Palmę Carlosa. (PAP)
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Morlan Flejslerowici (zastępco te-
______ rtoczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski,
Wiesiów Ponycki (reduktor naczelny), Zbilut

narodu”, przewodniczący Rady 
Państwa oddał hołd żonie 
prof. Zygmunta Wojciechow­
skiego, założyciela Instytutu 
— Marii Wojciechowskiej.

Ponieważ Instytut utrzymu­
je ścisłe związki z innymi pla-r 
cówkami naukowymi kraju, a 
szczególnie ściśle współpracu­
je z Uniwersytetem im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
rektor UAM — prof. dr Be­
non Miśkiewicz stwierdził, że 
wyróżnienie wczorajsze jest 
wyróżnieniem całego środowi­
ska naukowego Wielkopolski, 
zaś prof. dir Piotr Zaremba 
pierwszy prezydent wyzwolo­
nego Szczecina, przypomniał 
m. in. znaczenie prac Instytu­
tu dla działalności administra 
cji państwowej na ziemiach 
zachodnich w pierwszych la­
tach niepodległej Polski.

Z okazji 30-lecia Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu, Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prof. 
dr hab. Jerzy Krassuski, red. 
Maria Morkowska, doc. dr 
hab. Zdzisław Nowak i doc. 
dr hab. Jan Sobczak. 
Wręczono również 5 zło­
tych i 4 srebrne krzyże zasłu­
gi oraz Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania i odznaki 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”. Prze 
wodniczący Rady Państwa i 
zarazem członek Instytutu Za 
chodniego — prof. Henryk Ja 
błoński otrzymał pamiątkowy 
medal 3Ó-lecia Instytutu.

W godzinach rannych prze­
wodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński spot­
kał, się z kierownictwem Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu oraz z władzami 
UAM.' Interesował się pracą 
naukowo-dydaktyczną uczelni, 
a szczególnie doskonaleniem 
procesu ideowo-wychowawcze 
go szkoły wyższej, jak rów­
nież perspektywami rozwojo­
wymi UAM. (bw)
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red. noczetnege 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział meisK 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 1 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książko 
— Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A

Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek. , Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

wienia wymiany handlowej u- 
biorów ochronnych i sprzętu 
oraz rozwinięcia współpracy, 
międzynarodowej w zakresie 
ochrony pracy i ergonomii po­
między producentami sprzętu 
i placówkami naukowo-badaw 
czymi.

Ekspozycja polska składać się 
ma z części towarowej i propagan 
dowo-problemowej. Obie będą eks 
ponowane na powierzchni łącznej 
2600 m kw.

Polska ekspozycja problemowo- 
propagandowa przedstawi nasze o- 
siągnięcia w dziedzinie ergonomii, 
zapobiegania wypadkom, walki z 
hałasem, eliminacji zapylenia, pro 
mieniowania i wibracji oraz za­
grożeń chemicznych i energetycz­
nych. Pokazane będą ponadto fot 
my oddziaływania na człowieka w 
procesie pracy, rola nauki w opty 
malizacji warunków pracy oraz ot 
ganizacja nadzoru nad warunka­
mi pracy.

Ekspozycję wystawców za­
granicznych uzupełnią stoiska 
wydawnictw Międzynarodowe 
go Biura Pracy. Udział znacz­
nej liczby wystawców pozwa­
la uznać wystawę „Secura 75" 
za jedną z największych tego 
tyou imprez w Europie.

Równolegle z wystawą odbędzie 
Się w dniach 22—24 kwietnia br. 
międzynarodowe sympozjum nau­
kowe na temat ochrony człowieka 
w środowisku pracy. Dokona ono 
prezentacji najnowszych osiągnięć 
w zapobieganiu wypadkom przy 
pracy i chorobom zawodowym, sze 
rokiej wymiany doświadczeń w 
działalności profilaktycznej oraz 
prezentacji kierunków prac nau­
kowo-badawczych i poczynań or­
ganizacyjnych, zmierzających do 
ochrony człowieka w środowisku 
pracy.

W sympozjum wezmą udział 
krajowi i zagraniczni przedsta 
wiciele placówek nau>kowo-ba 
dawczych, przemysłowej służ­
by zdrowia, administracji pań 
stwowej, organów nadzoru nad 
warunkami pracy oraz stowa­
rzyszeń naukowo-technicz- ' 
nych. Uczestniczyć w nim bę­
dą również przedstawiciele 
Międzynarodowego Biura Pra 
cy (IDO) i Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Zabezpieczę- I 
nia Społecznego (AISS) w Ge 
newie. (PAP)

XI Zjazd WSPR
Dokończenie ze str. I

marksistowsko-leninowskiej jednoś 
ci. Dlatego też — powiedział Kadar 
— WSPR popiera propozycję zws 
łania konferencji europejskich 
partii komunistycznych I robotni 
czych oraz ideę zwołania nowej 
międzynarodowej narady partii ko 
munistycznych i robotniczych.

Mówiąc o Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie I sekretarz KC WSPR 
podkreślił, że kraje socjalistycz 
ne są zdecydowane z całą eH 
stycznością, lecz bez zasadni­
czych ustępstw osiągnąć poro 
zumienie nc temat wszystkich 
spraw dotyczących podstawo­
wych zasad bezofeczeństwa w 
Europie i współpracy między 
państwami. Działamy tak, aby 
w możliwie najkrótszym czasie 
rozpoczął się w Helsinkach 
trzeci etap KBWE na najwyż 
szym szczeblu, a na naszym 
kontynencie nastała nowa, 
szczęśliwsza epoka.

Uczestnicy Zjazdu wysłuchali 
następnie sprawozdania Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
WSPR. (PAP)

Katastrofa samolotowa
w Argentynie

Rzecznik argentyńskich wojsk lot 
n’czych oświadczył, że w nocy » 
niedzieli na poniedziałek rozbił sil 
w pobliżu miejscowości Bariloche 
samolot transportowy. 47 pasaże­
rów i 5 członków załogi ponrosło 
śmierć. Przypuszcza sie. że przy* 
czyną katastrofy był defekt silni­
ka. (PAP)

Prenumerata: wplotą na mie«iqc (17 50 t0, 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­

mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamowiaia prenumeratę 
w PUPiK RSW ..Praso — Ksipżko - Ruch". A
Indeks nr 35029/350232 R-9
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Targi „Wiosna-75"

Stare i nowe
w przemysłowym menu

W mało której dziedzinie 
życia jesteśmy tak tra 
dycyjni, iak w żywie­

niu. Nie pomnę na Łlu to już 
kolejnych Targach lansuje 
się te same lub nieco uszla­
chetnione produkty przemy­
słu ziemniaczanego, chłodni­
czego, przemysłu koncentra­
tów spożywczych czy rybne­
go. A nasze domowe menu 
zmienia się,dość opornie, co 
można stwierdzić i po iloś­
ciach sprzedawanych na Tar­
gach, i na podstawie własne­
go doświadczenia. Z tego tak 
tu wnioski wyciągnąć powi­
nien przede wszystkim han­
del j przemysł, tak prowa­
dząc akcję informacyjno-re- 
klamową i udoskonalając pro 
dukty, żeby nas wreszcie do 
nowości przekonać.

W strukturze dostaw ryn­
kowych w roku bieżącym 
żywność stanowić będzie oko 
ło 40 procent. Przemysł spo­
żywczy wyprodukuje towa­
rów za 338 miliardów złotych. 
Na Targach przedmiotem kon 
traktacji jest z tego tylko zni 
koma część. Wartość oferty 
artykułów żywnościowych Wy 
nosj na „Wiośnie — 75” pra­
wie 13 mld zł (w roku ubie­
głym było niecałe 11 mld zł). 
Kontraktacji podlegają bowiem 
w części wyroby tylko kilku 
branż przetwórczych. Z naj­
większą ofertą występuję Zjed 
noczenie Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego — prawie 4 mld 
zł. Zjednoczenie Przemysłu Cu 
kierniczego ma do sprzedania 
towary wartości 3,7 mld zł, 
Zjednoczenie Przemysłu Kon­
centratów Spożywczych — 1.7 
mld oraz w niewielkich iloś­
ciach proponuję się wyroby 
drobiowe, rybne, przetwory 
ziemniaczane.

W ofercie przemysłu spożyw 
czego znaleźć można wiele no 
wóści. I tak na przykład Wy- 
bór koncentratów rozszerzy się 
w tym roku o 18 pozycji, co 
stanów; ponad 5 procent tar- 
gowych nowych propozycji. 
Wśród tych nowości są. m. łn. 
zupa szczawiowa, dania ma­
karonowe z warzywami, uszka 
z mięsem, przyprawy z winem, 
kawa „Inka” z mlekiem, zupa

Był już prawie zmierzch, 
gdy na kamiennym na­
brzeżu stanął wąsaty 

żołnierz. Strzelec Franciszek 
Niewidziajło wyciągnął przed 
siebie rękę ze złotym pierście 
niem i płośno wyrzekł słowa: 
„Po ciężkim, krwawym tru­
dzie doszliśmy do Ciebie, Mo­
rze. Wid,zimy, że nie na mar­
ne poszła nasza praca. Przysię 
gamy, że nilgdy Cie nie oouś- 
cimy. Rzucam ten pierścień w 
Twe fale, poślubiam Cię Mo­
rze, jpiko żeś było i będziesz 
nasze’’.

Działo się to 30 lat temu — 
18 marca 1945 r. — ostatniego 
•dnia bojów o Kołobrzeg. Żoł- 
nierze z piastowskim orłem na 
czarokach obejmowali we wła­
danie prastare Chrobrowę gra 
nice, talkże nad Bałtykiem.

Potem wchodziły w wodę 
Olejne poczty sztandarowe i 
zanurzały w morskich fałach 
okryte chwałą na bitewnych 
Polach sztandary jednostek i 
formacji wojskowych. Na wie 
to z nich wiatr rozwiewał spły 
tające po drzewcu wstęgi naj 
wyższych połskith i radziec­
kich odznaczeń bojowych. 
Byli pośród żołnierzy i tacy, 
którzy nigdy nie widzieli jesz 
cze morza.

Wszyscy orui przez 11 dni 
toczyli tu zażarte wałki z hi­
tlerowcami. W ciężkich zma­
ganiach, krok po kroku, zdo­
bywali ulice, domy, piętra, a 
nawet mieszkania. Zaciskali 
Pierścień okrążenia, brocząc 
krwią i ginąc zbliżali się do 
centrum miasta. Szczególnie 
zaciekłe boje trwały w wąs­
kich uliczkach kołobrzeskiej 
Starć^i. Wróg bronił się u- 
parcie, a działanie żołnierzem 
polskim utrudniał ogień k«ra-

Targowa ekspozycja przemysłu n 
mniejsze zainteresowanie niż noi 

buwia. Na zdjęciu ekspozycje

staropolska i węgierska zupa 
gulaszowa.
, Mimo wzrostu podaży w sto 

sunku do roku ubiegłego o po 
nad 9 procent, nie wszystkie 
potrzeby handlu zostaną zaspo 
kojone. Tylko w około 85 pro 
centach zaspokojone będzie za 
potrzebowanie handlu na do­
stawę zup błyskawicznych i wy 
borowych, jeszcze większe nie 
dobory notuje handel w roso 
łach z drobiu, konserwach „Bo 
bo-Vita”, przyprawach do zun 
w płyni®, deserach błyskawiez 
nych. W wielu jednak asorty 
mentach widać znaczną po­
prawę zaopatrzenia w stosun­
ku do lat ubiegłych. Dotyczy 
to przede wszystkim ekstrak 
tu kawy zbożowej „Inka”, kon 
serw warzywno-mięsnych, pie 
czywa czekoladowego i trwa­
łego pieczywa cukierniczego.

W tej branży, na Targach 
nie zakończa się prawdonodob 
nie pertraktacje przedstawicie 
li handlu i przemysłu. Koniecz 
ne będą przesunięcia ilościo­
we w niektórych asortymen­
tach.

Inne wnioski nasuwają się 
po zapoznaniu z ofertą prze- 
mysłu ziemniaczanego. Od paru 
lat zjednoczenie tego przemy 
słu lansuje kilkanaście wyro- 

bilnów maszynowych, artylerii 
moździerzy i „ipanzerfaustów”, 
liczne barykady, a nawet 
ogień budynków podpalanych 
przez ustępujących hitlerow­
ców. Zacięte boje toczyły puł 
ki 6 DP — o warsztaty samo­
chodowe, budynki ratusza 
miejskiego i kolegiaty, o 
„czerwone koszary” i inne 
obiekty.

15 marca o godz. 15 oddzia­
ły polskie przerwały ogień. 
Dowództwo polskie chcąc unik 
nąć dalszych znilszczeń i ofia© 
— wystosowało do dowódz­
twa hitlerowskiego ultimatum, 
wzywające do zaniechania o- 
poru. Odpowiedź pełna buty 

M...boś było i będziesz nasze'*

Żołnierskie zaślubiny
świadczyła o fanatyzmie: „W 
1807 roku wojska napoleońskie 
nie potrafiły zdobyć Kołobrze 
gu, tym bardziej nie uda się 
to teraz Polakom”.

OSTATNI AKT

16 marca rozpoczął się ostat 
nti akt walki o miasto. Żołnie 
rze polscy uderzyli z wśełkim 
impetem. Obszar zajmowany 
przez hitlerowców kurczył się. 
Do końca 17 marca zdobyto 
zaciekle bronione punkty opo 
ru zamykające drogę w kie- 
runiku portu, m. in. zabudowa 
nia pasażerskiego dworca ko­
lejowego. W nocy z 17 na 18 
marca — stwierdziwszy, że 
wróg usiłuje uciekać drogą 
morską — żołnierze polscy ru 
szyli do ostatniego szturmu. 
4 DP, dteiałając wśród zabu­
dowań nadmorskiej dzielnicy 
wolowej, do rana osiągnęła 

Ino-spożywczego budzi nie 
ości w produkcji odzieży czy o- 
przetworów mleczarskich.

Fot. — H. Kamza

bów, które nie bez oporów zdo 
bywają sobie miejsce na ryn 
ku. Polska jest drugim, po 
ZSRR, producentem ziemnia­
ków w świecie. Produkujemy 
ich rocznie około 50 min ton. 
Jesteśmy też rekordzistami w 
ich spożyciu. Czynimy to jed­
nak w sposób wielce konser­
watywny, uznając prawie wy 
łącznie tradycyjną formę ich 
spożycia. A z ziemniaków, jak 
się okazuje, robić można wie 
le różnorodnych potraw. Zna­
ły je zresztą, nasze babcie i 
matki: kluski, knedle, racuchy 
itp. Dzisiaj gospodyni domowa 
nie ma czasu na ich przygoto 
wywanie. Podjął się za nią te 
go przemysł ziemniaczany. Al? 
jego wyroby, aczkolwiek zy­
skały uznanie wielu pań do­
mu, nie robią takiej kariery 
na jaką zasługują. Wina to, w 
dużej mierze, błędów w dystry 
bucji, nieznajomości potrzeb, 
kiepskiej reklamy i braku in 
fo*macjL t

Nie pierwszy to przykład w 
naszej przemysłowo-handlo­
wej praktyce, gdzie wyrób, ma 
jący szansę podbicia rvnku, 
wyczekuje latami na półkach 
nie zauważony.

JAN KORZENIEWSKI 

brzeg morza w rejonie Domu 
Zdrojowego. 3 DP wyszła na 
wybrzeże w rejonie latarni 
morskiej koło portu. Tu rów­
nież dotarły pułki 6 DP. Stary 
piastowski gród nad Bałty­
kiem był wolny...

Gwoli prawdzie historycznej 
wyjaśnijmy, że 18 marca 1945 
r. jest datą oficjalnych — prze 
biegających z pełnym ceremo 
niałem — zaślubin całego poi 
skiego wojska z morzem. Do­
kumenty w Centralnym Ąr- 
chiwuim Wojskowym, na któ­
re podczas szperania w z^spo 
le akt 1 Armii WP natknął 
się niżej podpisany, świadczą 
jednak, że co najmniej kilka

oddziałów wojskowych dotar­
ło do Bałtyku już przed tym 
wydarzeniem.

ONI BYLI PIERWSI

Najwcześniej, bo 8 marca 
doszli do morza żołnierze plu­
tonu ciężkich karabinów ma­
szynowych 16 pułku 6 dywizji1 
piechoty pod dowództwem plu 
tonowego Kazimierza Grzej- 
ka. Oto jego relacja: „W forso w 
nym marszu, wśród ciągłych 
walk dotarliśmy do przed­
mieść Kołobrzegu od strony 
południowej. Nie było czasu 
na odpoczynek, każdemu było 
pilno zobaczyć nasze kochane 
morze! Z marszu od razu prze 
szliśmy do natarcia, obeszliś­
my miasto od zachodu i punk 
tualnie o godzinie 8 min. 15 o- 
siągnęliśmy brzeg morski. By 
łem w patrolu, który miał na 
lewym skrzydle przeczesać la

i odpylanie w przemyśle lekkim”, 
wyd. II, s. 519, 78 zł.

Poza tym: „Współczesna Sk-’-^®- 
nawia” — praca zbiorowa, KiW, 
s. 687-(-ilustracje zł 70.

Adam Sygor — „Niebieskie mi­
gdały”. LSW, s. 268, zł 18.

Albin Siekierski — „Nim dojrzę 
je owoc". Wyd. MON, s. 363, zł 
25.

Elis Karlsson — „Ostatnie ża­
glowce”. Wyd. Morskie, s. 326, zł 30.

Jan Cipera — Ludek Knor — 
„Budowa atomu i wiązania che­
miczne” Wyd. S1P, s. 131, zł 18.

„Tylko Wisła płynie jak płynęła” 
— zbiór reportaży o Lubelszczyżnie* 
Wyd. Lubelskie, s. 151, zł 16.

G. P. Chomczenko — „Chemia 
dla kandydatów na wyższe uczel­
nie”. tłum, z j. rosyjskiego. PWN, 
S. 395, zł 48.

Jerzv Trojanowski — „Bioche­
mia dla biologów”. PWN’, s. 275, 
zł 55.

Tadeusz Manteuffel — „Historia 
powszechna. Średniowiecze”, wyd.
III uzupełnione i poprawione. 
PWN, s. 550, zł 80.

Mieczysław Żywczyń«ki — Histn 
rla powszechna — 17R9 — 1870”,
wyd. III poprawione. PWN, s. 714, 
zł 110.

Włodzimierz Węcki — „Pojezie­
rze Międzychodzko-Sierakowskie. 
Przewodnik”, wyd. III zmienione. 
S. 162 + mapa. 18 zł.

M. K. Gandhi — „Autobiogra­
fia. Dzieje moich poszukiwań 
prawdy”, wyd. IV. KiW, s. 580, 
60 zł.

Jerzy WittHn — ..Vademecum 
erotomana”. Wyd. Literackie, s. 
171. 35 zł.

Julisz Kydryński — „Itaka i 
Mgła”. Wyd. Literackie, s. 268. 
35 zł.

Zofia Sokolewicz — „Wprowa­
dzenie do etnologii”. PWN, s. 323 
4- ilustr.. 40 zł.

Eugeniusz Sokołowski — „Zmla 
ny ciśnienia atmosferycznego i 
grawitacji”. PWN. s. 133, 20 zł.

Henryk Nowak. Dionizy Smoleń 
ski — „Ładunki kumulacyjne w 
wojsku, w górnictwie 1 przemy­
śle”. Wyd. MON. S. 159. 20 zł.

V. H. Heywood — „Taksonomia 
roślin”. PWN, s. 108, 18 zł.

K. A. Dobrowolski. S. M. Kli­
maszewski. K. H. Szelęgiewicz — 
„Zoologia”, wyd. III. WS1P, s. 
676. 103 zł.

E. R. Mustiel, W. N. Parygin — 
„Metody modulacji światła”. PWN, 
S. 276, 26 zł.

sek, niemal dotykający brze­
gu. Nagle usłyszeliśmy szum 
morza. Panowała wietrzna po­
goda i ujrizeliśmy wreszcie 
wzburzone fale... Wdrapaliśmy 
się na wzgórze i zatknęliśmy 
biało-czerwony sztandar...”

To oni właśnie byl.il pierwsi.
NaczeUny dowódca Wojska 

Po^kdego. gen. Rola-Żymierski 
napisał wówczas do dowódcy 
dywizji, w której służył Ka­
zimierz Grzejek: „Dowodzona 
przez Was jednostka piechoty 
stanęła w dniu 8 marca 1945 
r. nad brzegiem Bałtyku, za­
początkowując powrót Polski 
na prastare polskie wybrzeże, 
które oditąd na zawsze już bę 
dzie w posiadaniu Polskiego 
Narodu. W ciężkich bojach do 
trzymywaliście kroku bohater 
skiej Armii Czerwonej. Ofice 
rowie, podoficerowie i szerego 
wi wykazali w tych bojach 
waleczność godną żołnierza

Przedstawiciele ponad dwu 
daiestu istniejących w 
Wielkopolsce stowarzy­

szeń naukowo-technicznych 
zrzeszonych w Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej zbiorą 
się dzisiaj, by podsumować do 
tychczasowy przebieg prżygo- 
bowań do VII Kongresu Tech­
ników Polskich, który ma się 
odbyć w końcu roku w Krako 
Wie. Kongresy techników śą 
trybuną zgłaszania propozycji, 
dotyczących najważniejszych 
zadań naukowo-technicznych 
i sposobów ich rozwiązywania 
w ramach wieloletnich planów 
rozwoju kraju oraz prognoz i 
perspektyw wdrażania naj­
nowszych osiągnięć nauki i 
techniki.

W ciągu powojennego 30-le 
cia Naczelna Organizacja Tech 
niczna zorganizowała sześć 
kongresów techników. Pierw­
szy z nich odbył się w 1946 ro 
ku w Katowicach pod hasłem 

.odbudowy kraju i utrwalenia 
granic. Szósty — odbył się w 
1971 roku w Poznaniu i sku­
piał uwagę inteligencji tech­
nicznej na optymalnym wyko­
rzystaniu techniki dla intensy 
fikacji gospodarki narodowej 
i przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej obywateli.

Uchwały i wnioski kongreso 
we stały się uznaną przez wła 
dze polityczne i administrację 
państwową formą przedstawia 
nia opinii środowisk technicz­
nych o sposobach realizacji 
głównych ogólnokrajowych za 
dań. Propozycje zgłasza­
ne na kongresach są na 
ogół realizowane zgodnię 
z intencjami tego forum 
i znajdują potwierdzenie 
w praktyce działania poszcze­
gólnych resortów i branż.

Przyjęty na VI Zjeździe 
PZPR program rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju 
uwzględnił nowy punkt widzę 
nia na wiele spraw, m. in. wy 
znaczył nowe zadania i obo­
wiązki dla ogółu kadry tech­
nicznej.

Przyszły plan 5-letni (lata 
1976-80) ma jeszcze bardziej 
przybliżyć nasz kraj do świa­
towej czołówki w dziedzinie 
wytwórczości i stosowania naj 
nowszej techniki, ma umożli­
wić pomnożenie dorobku ma­
terialnego kraju i dobrobytu 
społeczeństwa we wszystkich 
dziedzinach, co w pełnym treś 
ci skrócie wyraża się symbo­
licznym hasłem zbudowania 
drugiej Polski.

Inżynierowie i technicy po­
winni być aktywnymi realiza­
torami tych zamierzeń. Toteż 
w przygotowanych do dysku­
sji tezach przedkongresowych 
przedstawiono wiele proble­
mów, dotyczących m. in. me-

Na zdjęciu: marzec 1945. Moment symbolicznych zaślubin z 
morzem.

Fot. — CAF

Mnożenie sukcesu

Dyrygenci techniki
tod racjonalnego wykorzysty­
wania surowców i materiałów, 
rozszerzania mechanizacji i au 
tomatyzacji procesów wytwór 
czych, szczególnie pracochłon­
nych; zwiększenia i wzbogacę 
nia asortymentu towarów i u- 
sług rynkowych, rozwoju ba­
zy przetwórczej płodów rol­
nych, odpowiadającej współ­
czesnemu modelowi spożycia; 
stosowania nowych metod, ma 
teriałów i urządzeń w budow­
nictwie i w gospodarce komu­
nalnej, nowoczesnych rozwią­
zań technicznych i organiza­
cyjnych w masowych środkach 
transportu towarów i ludzi, w 
przesyłaniu energii, gazu i wo 
dy, w telekomunikacji, w sy­
stemach informacji i zarządza 
nia.

W Wielkopolsce dyskusja 
przedkongresowa skupiła uwa 
gę środowisk technicznych na 
tych dziedzinach, które wyma­
gają szczególnie dużego wkła­
du myśli i działań inżynier­
skich. Problemy ujęte w te­
zach rozpatrywane są komplek 
sowo. Przewidywane zadania 
gospodarcze w dziedzinie pro- 
dukcji żywności, mieszkań, to­
warów masowego spożycia, po 
jazdów, maszyn rolniczych, sil 
ników, wyposażenia fabryk 
itp. omawia się na tle nięzbęd 
nych nakładów inwestycyj­
nych, rozwoju mocy produk­
cyjnych, warunków zaopatrzę 
nia w materiały.i energię oraz 
stanu przygotowania kadr i za 
piecza naukowo-technicznego.

Istotną częścią dyskusji sta­
ła się bardzo żywa wymiana 
poglądów na temat ewentual­
nych zmian struktury organi­
zacyjnej i działalności NOT, z 
punktu widzenia jedności ru­
chu stowarzyszeniowego inży­
nierów i techników z zadania­
mi gospodarki narodowej. Wy 
rażane są opinie, że trzeba u- 
prościć strukturę NOT, zwięk­
szyć rolę kół zakładowych, któ 
re m. in. mają służyć zaspoka 
janiu potrzeb rozwoju intelek­
tualnego, zawodowego i byto­
wych członków.

Prezydium Komitetu Organi 
zacyjnego Kongresu zaleciło, 
aby przy rozpatrywaniu tez i 
precyzowaniu wniosków kie­
rować się nadrzędnością ce­
lów ogólnospołecznych nad wą 
sko pojętymi racjami technicz 
no-ekonomicznymi i interesa­
mi branżowymi, aby konfronto 
wać aktualny stan techniki w 
każdej dziedzinie z zadaniami 
bieżącymi oraz perspektywą 

polskiego i przysporzyli no­
wych laurów sławię naszego 
oręża”.

OSTATNIE KULE

Nie brakowało w tych zaślu 
binach i momentów tragicz­
nych. Żołnierze 12 pułku pie­
choty 4 DP im. Jana Kilińskie 
go doszli 14 marca do lasku 
na wschodnim skraju Koło­
brzegu, Za lasem było morze. 
Podporucznik Jasiński wbiegł 
do wody i obmywał nią 
twarz. W tym momencie pa- 
dły śmiertelne strzały nie­
przyjaciela. Ugodzony śmier­
telnie w pierś oficer upadł z 
wyciągniętymi ramionami w 
wodę. Wieczorem tego samego 
dnia kapral Słomiany z 1 kom 
pan i i fizylierów tego pułku 
dokonał symbolicznego pobra­
nia wody z Bałty'ku.

17 marca w godzinach ran­
nych doszli do Bałtyku żołnie 
rze 1 Samodzielnej Warszaw- 
skiei Bry?adv Kawalerii, w 
okolicy Mrzeżyna. Opis uro­
czystości zaślubin zawarty 
jest w książce rozkazów tej 
jednostki: „dwóch ułanów od

Dokcńczsnie na. str. 4
ANTONI SZYBIS

rozwojową kraju do 1990 ro- 
ku.

W Wielkopolsce owo zalece- k 
nie jest w pełni respektowane. I| 
Wojewódzkie zarządy branżo- | . 
wych stowarzyszeń naukowo- I 
technicznych tak organizowa- | 
ły dyskusję w swoich kołach i ' 
sekcjach specjalistycznych, 
aby dostarczyć dziewięciu ze- j 
społom problemowym, przygo j 
towującym materiały na kon- K 
gres, bogaty zbiór propozycji H 
i wniosków. Zostaną one wy- । 
korzystane w referatach i pro 
jektach uchwał, przedstawić- tl 
nych delegatom na VII Kon- i 
gres Techników Polskich. | 

11
Głównym założeniem przy- ; 1 * III 

gotowań do Kongresu w Wiel- 1 1 
kopolsce stało się przekonanie, ' . 
że ponad 30-tysięczna rzśsza | 
inżynierów i techników, człon 
ków NOT — korzystając z co- 11 
raz większych środków prze- 1. 
znaczanych przez państwo na ■, 
unowocześnienie naszego życia , 
i pracy, naszych miast i gospo j 
darki — zwielokrotni swą 
twórczą inwencję w poszuki- || 
waniu najlepszych metod rea- , | 
lizacji oczekujących nas zadań || 
społeczno-gospodarczych. Że ; 
potrafi wykorzystać rosnący 1 
dynamicznie potencjał produk i 
cvjny z maksymalną korzyścią I 
dla ludzi.

Należy więc oczekiwać, że ; 
ranga prezentowanych na dzi- ’ 
siejszej naradzie przed-kongre- (i 
sowej wniosków i propozycji w 
będzie równa randze Wielko­
polski na mapie kraju.

PIOTR CHOJNACKI f

HM
IĄŹKAMI

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się 
ostatnio następujące pozycje:

„Chemia praktyczna dla wszyst­
kich”, praca zbiorowa (zbiór prze 
pisów przyrządzania różnych arty 
kułów codziennego użytku), s. 685, 
95 zł.

A. S. Cyperowicz — „Enzymy” 
(Podstawy chemii i technologii)* i 
S. 407. 46 Zł.

Jan Jankowski — „Młody kon­
struktor”, zbiór 112, wyd. III, 
s. 380, 40 zł.

Stanisław Szarras — „Budowa 
ciała stałego”, seria: Wykłady | 
akademickie — Elektronika, t. i 
331, 38 zł.

E. Aisberg, J. P. Doury — „Te­
lewizja kolorowa”, wyd. II, s. 112, 
18 zł.

A. Bobiński, W. Komsta, M. Lo- 
rens — „Wentylacja, klimatyzacja
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| PORTUGALIA

Przegrana stawka reakcji
rygodnie z oficjalną zapo- 

wiedzią, walka politycz­
na, poprzedzająca pier­

wsze od pół wieku demokraty 
czne wybory w Portugalii, ma 
się rozpocząć 20 marca. Fak­
tycznie jednak już jest rozpo­
częta. Podejmując „desperac­
ką próbę puczu wzorowaną na 
przykładzie chilijskim” — jak 
określił wydarzenia z 11 mar­
ca jeden z dzienników lizboń­
skich — prawica portugalska 
ujawniła swe prawdziwe in­
tencje oraz cele, do których 
zmierza.

Władze wojskowe szybko po 
łożyły kres nadziejom reak­
cyjnych pretorianów, a ich 
przywódcy znaleźli się poza 
granicami Portugalii. Wzmoc­
niły również, poprzez instytu­
cjonalizację, Ruch Sił Zbroj­

nych — grupę oficerów, która 25 
kwietnia minionego roku do­
prowadziła do obalenia reżi­
mu Caetano, a obecnie czuwa 
nad wprowadzaniem postępo­
wych reform. Nie oznacza to 
jednak, że walka została za­
kończona, że zniknęły siły prze 
ciwne demokratycznym prze­
mianom i że w trakcie nadcho 
dzących .wyborów nie podej- 
mą one próby odzyskania utrą 
conych pozycji.

ODZWIERCIEDLENIE ZMIAN
Zapowiadając wybory na 12 

kwietnia, rok po obaleniu fa­
szystowskiego reżimu, prezy­
dent Portugalii Francisco da 
Costa Gomes, wyraził przeko­
nanie, że będą one odzwiercie 
dleniem postępowych zmian. 
To bowiem wyłonionych w 
trakcie wyborów 220 deputo­
wanych podjąć ma prace nad 
przygotowaniem konstytucyj­
nych podstaw nowego pań­
stwa. Jakie istnieją gwaran­
cje, że wybory przyspieszą 
proces demokratyzacji, że 
utrwalą to wszystko, co mło­
da rewolucja portugalska zdo 
łala osiągnąć?

Przystępuje do nich piętna­
ście partii politycznych, róż­
niących się pod względem 
ideowym i dysponujących roz 
maitym poparciem. Są wśród 
tych ugrupowań postępowe, 
takie jak Portugalska Partia 
Komunistyczna (PCP) czy Por 
tugalska Partia Socjalistyczna 
(PSP), stosunkowo najlepiej 
zorganizowane i posiadające 
wyraźnie skrystalizowane pro 
gramy. Nie brak jednak także 
ugrupowań skrajnie reakcyj­
nych, które — jak na przy­
kład Demokratyczna Partia 
Centrum (CDS) — identyfiku 
ją się, acz nieoficjalnie, z 
dawnym reżimem, w najlep­
szym zaś razie są zdecydowa­
ne utrzymać dotychczasową 
strukturę społeczeństwa. Oczy 
wiście z najbogatszą jego gru 
pą, jako klasą panującą.

Prawo głosu mają wszyscy 
obywatele, którzy ukończyli 
18 lat i dokonali obowiązkowe 
go -wpisu na listy wyborcze. 
(Dotychczas uprawnione do 
głosowania były osoby powy­
żej 21 lat, umiejące czytać i pi 
sać). Ograniczenia dotyczą 
jedynie ludzi, którzy zajmo­
wali odpowiedzialne stanowi­
ska v/ poprzednich rządach, 
członków policji politycznej 
PIDE oraz organizacji polity­
cznych lub paramilitarnych z 
poprzedniego okresu. Ordyna­
cja wyborcza zapewnia miej­
sce w Zgromadzeniu Konsty­
tucyjnym każdei partii, która 
zdoła zgromadzić wiecei niż 

pięć procent głosów. Nawet 
niechętna obecnym władzom 
portugalskim prasa burżuazyj 
na państw zachodnich przy- 
znaje, iż stwarza to równe 
szanse wszystkim ugrupowa­
niom, nie wyłączając opozy­
cyjnej prawicy.

WŁAŚCIWA ANALIZA
Nieudany pucz wojskowy, a 

ściślej mówiąc mobilizacja sił 
lewicy przeciwko reakcyjnym 
elementom, niewątpliwie urno 
cniła partie postępowe, w tym 
głównie komunistyczną. Pre­
mier Vasco Goncalves oświad­
czył bezpośrednio po zamachu, 
iż „polityczna analiza tej par­
tii była zawsze właściwa” (!). 
Z pewnością też poparcie 
udzielone Ruchowi Sił Zbroj­
nych świadczy o coraz trwal­
szym charakterze rewolucyj­
nych przeobrażeń w Portuga­
lii.

Wszakże pamiętać trzeba, 
iż społeczeństwo portugalskie 
w jego zasadniczej masie, ce­
chuje niski stopień uświado­
mienia politycznego. W nie­
wielkim stopniu zdołała zmie­
nić sytuację kampania propa- 
gandowo-oświatowa prowa­
dzona przez rewolucyjnych ofi 
cerów. W kraju, w którym 
przez tyle lat podstawowe war 
stwy ludności utrzymywane 
były w stanie bezgranicznego 
zacofania, w którym — we­
dług ostatniego spisu z 1969 
roku — około 38 procent spo­
łeczeństwa (liczącego 8 milio­
nów) nie umie czytać ani pi­
sać, zaszczepianie nowych spo 
sobów myślenia będzie nie­
zwykle skomplikowanym zada 
niem.

Nieoficjalne sondaże prze­
prowadzone przed zbliżający­
mi się wyborami wykazują, iż 
partie postępowe mają duże 
wpływy w Lizbonie i innych 
ośrodkach przemysłowych, 
tudzież wśród robotników roi 
nych południa Portugalii. Na­
tomiast w północnej części 
kraju,.sytuacja przedstawia się 
odmiennie. Istnieje niebezpie­
czeństwo, iż właśnie w tych 
najbardziej zacofanych wiej­
skich rejonach, gdzie oddziały 
wanie kłamliwej i absurdal­
nej propagandy faszystowskiej 
wywarło największe piętno, 
wyniki wyborów będą odzwier 
ciedleniem zapóźnienia spo­
łecznego i politycznego. Tam 
też szukają oparcia główne 
partie prawicy portugalskiej, 
tym bardziej, iż oczyszczanie 
administracji lokalnej z funk­
cjonariuszy salazarowskich 
wciąż jeszcze trwa (jak po­
informował rzecznik rządu, 
usunięto dotychczas 12 000 
osób) i mogą oni podjąć próby 
zastraszania wyborców.

CORAZ BLIŻEJ CELU
Przystając na udział w wy­

borach ugrupowań prawico­
wych, Ruch Sił Zbrojnych nie 
zamierza jednakże zawracać z 
drogi obranej po obaleniu fa­
szystowskiego reżimu. Na mo­
cy ustaw rewolucyjnych będzie 
on więc najliczniej reprezen­
towany w rządzie i organach 
władzy ustawodawczej, także 
po wyborach do Zgromadze­
nia Konstytucyjnego i parla­
mentu. Jak oświadczył na kon 
ferencji prasowej minister in­
formacji, major Jorge Correi- 
ra Jesuino, stanowi to skutecz 
ne zabezpieczenie procesu de­
mokratyzacji w Portugalii, a 
zarazem przestrogę dla tych, 

którzy chcieliby wykorzystać 
wybory w celu odzyskania 
przynajmniej części wpływów.

Afisze przedwyborcze roz­
klejane w tych dniach na mu 
rach Lizbony i innych miast, 
mają jednoznaczną wymowę: 
„Jedynym rozwiązaniem — so 
cjalizm”, „Ziemia dla tych, 
którzy na niej pracują”, „Na­
ród z Ruchem Sił Zbrojnych”. 
Prasę portugalską wypełniają 
dziesiątki uchwał i rezolucji 
załóg fabrycznych w całym 
kraju, głoszących poparcie dla 
trzyletniego programu gospo­
darczego rządu, który poza do 
konaną już nacjonalizacją ban 
ków, przewiduje między inny 
mi przejęcie przez państwo 
kluczowych gałęzi przemysłu. 
Ta spontaniczna lecz wynika 
jąca z racjonalnych względów 
jedność podstawowych mas 
narodu z Ruchem Sił Zbroj­
nych coraz bardziej przybliża 
cel portugalskiej rewolucji: 
stworzenie humanitarnego sy­
stemu społecznego.

JERZY WALASEK

Nowy album 
„Wielkopolska"
Wczoraj ukazał się na pół­

kach księgarskich świeżo wy 
dany przez Wydawnictwo Poz 
nańskie album pt. „Wielkopol 
ska” specjalnie przygotowany 
na odbywającą sie obecnie w 
stolicy Panoramę 30-lecia Wie1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
kopolski. Autorem albumu za 
wierającego 372 zdjęcia jedn:, 
barwne i wielobarwne, iłustru 
jące najbardziej godne bbejrze 
nia obiekty Wielkopolski, jest 
Adam Cichy. Wstęp napisał 
Eugeniusz Paukszta. W sumie 
publikacja daje pewne wyobra 
zenie zarówno o zabytkach jak 
i przede wszystkim o najnow 
szych zdobyczach Ziemi Wiel 
konolskiej. Płócienna oprawa 1 
efektowna obwoluta są dodatko 
wymj walorami tej publikacji.

1. Czarni Szczecin
2. Włókniarz Pab.
3. Szprotavia
4. Unia Wałbrzych
5. Zagłębie Konin
6. AZS Koszalin
7. Slęza Wrocław
8. AZS Gdańsk
9. Odra Wrocław

10. AZS Toruń

Nakład 20 000, cena 2o0 zł.
(ez)

Działanie ZSL dla realizacji 
programu żywnościowego kraju
W atmosferze aktywności politycznej i społecznej odby­

wały się w lutym i marcu br. zjazdy powiatowe delegatów 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Kampanię sprawo­
zdawczo-wyborczą w Wielkopolsce zakończył wczorajszy 
zjazd powiatowy delegatów ZSL w Koninie.

Obrady zjazdów toczyły się 
przy prawie pełnej frekwencji 
delegatów i w atmosferze po

„Fita Radziecki - Filmem 
dla Wszystkich**

Eliminacje rejonowe
W decydującą fazę wkracza 

ją eliminacje rejonowe turnie 
ju filmowego pod nazwą: „Film 
Radziecki — Filmem dla Wszy 
stkich”, zorganizowanego sta­
raniem Zarządu Wojewódzkie­
go Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej w Poznaniu, 
poznańskiego oddziału Central: 
Rozpowszechniania Filmów, Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Rady Wojewódz 
kiej FSZMP i przy współudzia 
le redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Zgodnie z regulaminem eli­
minacje mają charakter zespo 
łowy. Bierze w nich udział 
blisko czterdzieści 3-osobo- 
wyeh drużyn, reprezentujących 
szkoły, zakłady pracy, domy 
kultury oraz placówki kultural 
no-oświatowe z Poznania i wc 
jewództwa. Najlepsze spośród 
nich, a więc te które wykażą 
się bardzo dobrą znajomością 
kinematografii Kraju Rad, 
przejdą do eliminacji wojewócz 
kich. Zostaną one przeprowa 
dzone 26 kwietnia br. w Pała 
cu Kultury w Poznaniu Z kole: 

ich zwycięzcy* reprezentować 
będą województwo poznańskie 
na szczeblu centralnym.

Równolegle trwa konkurs na 
plakat ilustrujący wybrany 
film krótkometrażowy produk 
cji radzieckiej, (pik)

Żołnierskie zaślubiny
Dokończenie ze str. 3 

znaczonych w bojach otrzymaj 
je pierścienie. Wjeżdżają w 
morze, by wrzucić je w fale 
morskie na znak zaślubin. 
Moment ten był niezwykle 
podniosły. Dwaj bohaterscy 
kawaletrzyśoi: starszy ułan Ko 
byliński i kapral Suchorzew- 
ski przy dźwiękach hymnu 
państwowego wjeżdżają na 
swych pięknych kasztankach. 
Fale wychodzą im na spotka­
nie, by się z nimi zaślubić na 
wieki”.

„...I NIGDY CIĘ NIE OPUŚCIĆ”

Sens powrotu nad Bałtyk 
n a jpełniej ©dzwierciedł aj ą
chyba słowa wypowiedziane 
do żołnierzy podczas uroczys­
tych zaślubin przez ówczesne­
go zastępcę dowódcy 1 Armii 
WP d. s poetycznych, Piotra 
Jaroszewicza: „Zapamiętajcie 
sobie — mówił on — że to jest 
historia. Kiedyś o tym dzisiej 
szym dniu przyszłe pokolenia 
będą mówić ze czcią, jak mv 
mówimy o naszych wielkich 
przodkach. Wy tworzycie his­
torię, jak niegdyś tworzył ją 
Chrobry i Krzywousty. Two­
rzycie ją, bo poszliście słuszna 
drogą pod kierownictwem 
Krajowej Rady Narodowej, u 
boku bohaterskiej Armii 
Czerwonej”.

Na kołobrzeskiej plaży, na 
której odbył się historyczny 
akt zaślubiln z morzem, w 1963 
roku wzniesiono pomnik i od 
nowiono ślubowanie. Zgroma­
dzeni na wybrzeżu młodzi 
mieszkańcy Pomorza powta­
rzali wówczas słowa: „Sdiutbu- 
jemy Tobie, Morze Bałtyckie 
być godnymi tych, którzy wal 
czyli o Twój powrót do Ma­
cierzy. Ślubujemy na prochy 
żołnierzy 1 Armii Woj sika Pol 
skiego, poległych w walce o 
wyzwolenie Kołobrzegu, stać 
wiemfe na straży Twoich wy­
brzeży i bronić ich polskości 
na wieczne czasy. Ślubujemy 
nigdy Cię nie opuścić...”.

i ANTONI SZYBIE

parcia dla zadiań polityki rol­
nej ustalonych na XV Plenurr 
KC PZPR i omawianych na 
VII Plenum NK ZSL. Wskazy 
wano na istniejące rezerwy, 
(zwłaszcza w gospodarstwach 
odstających), w specjalizacji 
pnodirlkcjii, w kooperacji z gos 
ooderstwamd uspołecznionymi 
w tworzeniu zets<tx)ło<wvcł! 
form pracy na wsi. Członko­
wie ZSL zgłaszali zobowiąza­
nia produkcyjne i czyny spo­
łeczne, które pragną, wykony­
wać wspólnie ze wszystkimi 
mieszkańcami wsi.

— Gospodarstwo jutra trze­
ba tworzyć dizfisiaj — powie­
dział na zjeżdźie denatów 
miasta i powiatu Poznań Do­
minik Luidwiczak z gminy Stę 
szew. Podając liczne przykła­
dy rezerw produkcyjnych, 
tkwiących w gospodarstwach 
chłopskich, rolnik ten — po­
dobnie jak zdecydowana więk 
szość dyskutantów na zjaz­
dach — był zdania, że nie wol 
no tracić ani dlnia w zabie­
gach o lepsze wyniki produk­
cyjne. Myśl ta przewijała sic 
też na zjazdach ZSL w Ostro­
wie, Turku, Wolsztynie, Pozna 
niu, Czarnkowie, Szamotułach, 
Krotoszynie i Koninie.

Wnióski ze zjazdów zwłasz­
cza uwagi krytyczne zgłoszone 
pod adresem instytucji obsłu­
gujących wieś, posłużą do 
usprawnienia codziennej prak 
tyki gospodarczej w powia­
tach. Terminy ostatnich zjaz­
dów powiatowych ZSL zbieg­
ły się bowiem z rozpoczęciem 
wiosennej kampanii siewnej. 

’ (emp)

W Wildeckim Domu Młodzieży

Turniej miejski - rozpoczęty
GO zawodników, wyłonionych spośród 2000 w tur­

niejach szkolnych i dzielnicowych, zasiadło wczo­

raj przy szachownicach w Wildeckim Domu Mło­

dzieży, hy zmierzyć się w walce o prymat wśród 

najlepszych uczniów szachistów i warcabistów.

Przez tydzień reprezentanci 
wszystkich dzielnic Poznania to­
czyć będą boje w turnieju zorga­
nizowanym przez redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego”. Wśród nich 
pierwsze partie rozegrała repre­
zentantka Wildy — ośmioletnia 
Marzena Marcinkowska, ze Szko­
ły Podstawowej nr 21 na Dębcu. 
Ona też, jako najmłodsza meda­
listka naszego turnieju — nieza­
leżnie od miejsca, które zajmie w 
finale otrzyma specjalną nagrodę 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Poznaniu — bon towarowy war­
tości 500 złotych.

Przybyłą na rozgrywki finałowe 
młodzież powitał serdecznie kie- 
ownik WDM — Ryszard Szylberg, 

a działacze ośrodka „Czarna Bier 
/ca” przy Wildeckim Domu Mło­
dzieży zapoznali finalistów z ter­
minami i systemem rozgrywek 
turnieju miejskiego. Przedstawi­
ciel Wydziału Oświaty i Nauki 
Urzędu Dzielnicowego Stare Mia­
sto wręczył młodzieży staromiej­
skich szkół puchary i dyplomy za 
miejsca zajęte w turnieju dziel­
nicowym. Rozgrywki w WDM to­
czyć się będą do 25 marca i wy­
gonią najlepszych w szachach, war 
cabach klasycznych i „Polskiej 
Grze” w skali ogólnomiejskiej.

Już kilka tygodni trwa nasz tur 
niej, jednakże żaden z poznańskich 
klubów posiadających sekcje sza­
chowe (Lech, Stomil i Poczto-

Larque obawia się 
piłkarzy Ruchu

„Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
to bardzo niebezpieczny zespół — 
stwierdził kapitan rywali mistrza 
Polski w ćwierćfinale Pucharu 
Europy, drużyny St. Etienne — 
Jean-Michel Larque. Jeżeli myśli- 
my poważnie o awansie do pół­
finału, na własnym boisku w śro 
dę będziemy musleli się wznieść 
na wyżyny naszych umiejętności. 
W drużynie Ruchu znajduje się 
kilku bardzo dobrych piłkarzy. 
Na podstawie spotkania sprzed 
dwóch tygodni, najwyżej oceniam 
umiejętności Wyrobka i Buli. Są 
oni niezwykle skuteczni w defen 
sywie, aktywni w środku pola, 
chociaż nie zawsze efektywni w 
poczynaniach ofensywnych. Spra­
wa awansu St. Etienne czy Ruchu 
jest otwarta”. (PAP)

Już za miesiąc

Wyścigi na Ławicy
zainaugurują sezon automobilowy

Zorganizowane w ubiegłym roku, po raz pierwszy po wojnie, wy­
ścigi samochodowe w Poznaniu zyskały w kraju opinię starannie i 
należycie przygotowanej imprezy.
Trud organizatorów — działaczy 

Klubu Motorowego TKKF Wino­
grady został sowicie nagrodzony i 
już 20 kwietnia będziemy mieli 
możliwość ponownego pasjonowa­
nia się wyścigami samochodowy­
mi. Tym razem organizację I eli­
minacji wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski powierzo­
no Automobilklubowi Wielkopol­
skiemu.

Zgodnie z przewidywaniami zo­
baczymy na starcie czołówkę pol­
skich kierowców. Zaproszenia do 
kwietniowej eliminacji wysłano m. 
in. do Zasady, Muchy, Jaroszewi­
cza, Stawowiaka, Lattariego, wszy 
stkich mistrzów i wicemistrzów 
Polski w poszczególnych katego­
riach. Przypominamy, iż z pozna­
niaków mistrzowskich tytułów bro 
nić będą: Krzysztof Różewski — 
dwukrotny mistrz Polski w katego 
rii samochc^ów z pojemnością sil 
nika 850 ccm oraz Adam Smora­
wiński -y mistrz Polski wszech- 
klas.

Miłośnicy motoryzacji będą mie 
li możliwość zobaczenia najszyb­
szych wozów, m. in. Renault Gor 
dini, Porsche Cartera, BMW Tur- 
bow oraz wszystkich typów i... pro 
totypów polskich Fiatów. Na star 
cie nie Zabraknie również samocho 
dów typowo wyścigowych, popu­
larnych „cygar” startujących w 
formule C-9.

Eliminacja poznańska rozegrana 
zostanie w obsadzie międzynarodo 
wej,. Do udziału w niej zaproszono 
zespoły fabryczne Wartburga oraz 
zwycięzcy wśród producentów sa­
mochodów z bratnich państw — 
Skody.

Już w tej chwili organizatorzy 
pomyśleli o uatrakcyjnieniu impre 
zy. Wyścigi będą wymagały od kie 
rowców nie tylko szybkiej, ale i 
bezbłędnej technicznie jazdy, sa­
mochody startować mają w trzech 
klasach równocześnie — tak, aby 
publiczność mogła naocznie prze­
konać się o walorach poszczegól­
nych marek. Bilety na wyścigi na 
bywać można już teraz w Biurze

wiec) nie okazał większego za­
interesowania uczestnikami, któ­
rzy — zgodnie z założeniami orga 
nizatorów — mogliby stworzyć sil 
ny ośrodek juniorów w tej coraz 
popularniejszej i prestiżowo trak 
towanej w świecie grze. Prze­
ciwnie Olimpia. Rozmawialiśmy 
ostatnio w tej sprawie z wicepre­
zesem tego klubu do spraw spor­
towych, płk. Ignacym Bąkiem. 
Być może właśnie Olimpia 
stworzy w swym klubie sekcję 
szachową, opartą na uczestnikach 
naszego turnieju. Naszą propozy­
cję przedyskutuje Zarząd Olimpii, 
a o rezultatach poinformujemy 
zainteresowanych na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego”. (ask)

Lech gra o godz. 15
Sobotni mecz (22 bm.) o mi­

strzostwo I ligi w piłce nożnej 
między Lechem i Śląskiem roz- 
pocznie się o godz. 15, a nie jak 
wcześniej informowano o godz. 12.

NRD na czele
grupy B

Hokeiści NRD znajdują się na 
czele stawki rywali — uczestni­
ków hokejowych Mistrzostw Swia 
ta grupy B w Sapporo. Drużyna 
NRD przy równej ilości 4 pkt. 
wyprzedza lepszą różnicą bramek 
zespoły RFN, Japonii i Włoch.

W spotkaniach trzeciej kolejki 
NRD pokonało RFN 5:0 (3:0, 1:0, 
1:0), Włochy wygrały z Jugosławią 
4:2 (0:1, 2:0, 2:1), Japonia pokonała 
Szwajcarię 3:2 (0:0, 2:0, 1:2), a Ru­
munia wygrała z Holandią 6:1 (2:0, 
3:0, 1:1).

Polscy żużlowcy 
wracają z Australii

Polscy żużlowcy zakończyli tour 
nće po Australii i N. Zelandii. W 
ostatnim szóstym meczu z repre­
zentacją Australii .Polacy ponieśli 
porażkę 51,5 pkt., 54,5 pkt. Losy 
tego spotkania rozstrzygnęły się w 
ostatnim biegu, w którym Polska 
para Edward Jancarz i Piotr Bruz­
da uległa Australijczykom Lang- 
fieldowi i Sandersowi.

Najlepszymi zawodnikami spot­
kania byli Zenon Piech i Edward 
Jancarz, którzy zdobyli no 15 pkt.

Automobilklubu Wielkopolskiego 
— Poznań, ul. Mielżyńskiego 16.

5 16 maja br. Poznań będzie 
miejscem etapu Samochodowego 
Rajdu Zwycięstwa, którego trasa 
wiedzie z Moskwy przez wszystkie 
stolice europejskich państw socja 
listycznych do Berlina, gdzie 9 ma 
ja nastąpi zakończenie rajdu, orga 
nizowanego w 30 rocznicę zwycię­
stwa nad faszyzmem. W rajdzie 
startuje po 7 załóg z każdego pań 
stwa oraz jedna załoga dziennika­
rzy. Z poznaniaków w rajdzie wy 
stąpi red. Jerzy Unierzyski z „Ty 
godnla”.

Przez Polskę trasa rajdu przebie 
gać będzie: z Kudowy przez Kłodz 
ko, Wrocław i Łódź do Warszawy, 
a dalej do Kutna, Poznania, Zielo 
nej Góry i przejścia granicznego 
w Świecku. W Poznaniu na Łę­
gach Dębińskich zorganizowana zo 
stanie próba sportowa dla uczest­
ników rajdu.

*
Z kolei 25 maja br. również na 

torze przy Łęgach Dębińskich ro­
zegrana zostanie eliminacja do 
wyścigowych kartingowych mi­
strzostw Polski. W silnej obsadzie 
wystąpi zespół Poznania z wicemi 
strzem Polski Jerzym Krotoskim.

(ask)

KOSZYKÓWKA 
II LIGA KOBIET

AZS Toruń — Unia Wałbrzych 
34:64 i 34:53 

AZS Koszalin — Włókniarz Pab. 
74:87 i 61:71 

Odra Wr. — Zagłębie 67:71 i 50:74 
Czarni Szcz. — AZS Gdańsk 

80:46 i 69:41
Szprotavia — Slęza Wr.

70:%9 i 65:58 
36 67 2554:1786 
36 66 2492:1917 
36 61 2171:2015 
36 56 2098:2030 
36 54 2182:2109 
34 51 2217:2082 
36 51 2030:2125 
34 50 2009:2055 
36 41 1931:2453 
36 37 1456:2568



„T E LET E C H NIK A” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 

ulica Wroniecka nr 3 

POSZUKUJE LOKALI 
na terenie m. Poznania i peryferii 

na usługi związane 
z elektromechaniką samochodową. 

Oferty z podaniem warunków najmu pro­
simy kierować pod wyżej wskazany adres. 

1266-K1

Praca O Nauka
Autowulkanizacja — za­
trudni ucznia i młodego 
pracownika. Warunki do­
bre. Poznań, Czechosło­
wacka 187 (Górczyn).

6924g

Elektroinstalatora oraz pra 
cownika na odgromy, za­
trudnię. Praca na miejscu. 
Tel. 87-36-03. 7416g

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego, potrzebny 
zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Praca stała. To­
masz Lewandowicz, 61-315 
Poznań - Pokrzywno 52.

4694g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g
Kupię karter skrzyni bie 
gów Syreny 103. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6969g.
Kupię 1 segment „Kowal­
skich”, głęboki — połysk. 
Oferty -- „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4593g.
Kupię bony PeKaO. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4676g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

4258g
Sprzedam wózek głęboki. 
Os. Przyjaźni 10 „L” m. 
163. 7647g
Sprzedam dużą frezarkę z 
oprzyrządowaniem. Bara­
nowo, Poznańska 16 — 
Auto-Service. 4675g
Sprzedam kożuszek buł­
garski beżowy - damski. 
Poznań, Grobla 4 m. 5. 

4649g

Sprzedam magnetofon 
ZK-240. Ul. Rolna 24 m. 4, 
od godz. 16. 4653g
Sprzedam taxometr Pol- 
tax 2. Poznań, Szkolna 11 
m- 10. 4643g
Sprzedam MZ ES 250 ccm 
Trophy (stan bardzo do­
bry). Szewska 9 m. 12.
________ __ _________4682g 
Sprzedam 2 małe tapcza­
ny, szafę 4-drzwiową, toa­
letkę, stół, 2 krzesła, 2 sto 
liki nocne, biurko. Ul. 
Krasińskiego 15/17 m. 5, 
I piętro.4707g 
Sprzedam męski kożuch i 
8 m sztucznych karaku­
łów. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4721g.
Sprzedam tanio łóżeczko 
dziecięce z materacem, 
kaski motocyklowe, fro­
terkę elektryczną, aparat 
fotograficzny Fied 3, pe­
rukę damską Tel. 553-14, 

_______ 4724g 
Sprzedam 25 uli z pszczo­
łami. Józef Woźniak, Po- 
rażyn 24 d, poczta Opale­
nica 64-330.__________ 4788g
Sprzedam samochodowy 
magnetofon stereofonicz­
ny, czterościeżkowy plus 
kasety oraz nowy takso­
metr Poltax 2. Poznań - 
Malta, ul. Swięciańska 4 
1 ptr.4799g
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, tapczan 1-oso- 
bowy, łóżeczko dziecięce. 
Os. Przyjaźni 12 K m. 143.’ 

4817g

O Samochody
Sprzedam Syrenę 105, wy­
grana PKO — zdecydowa 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7267g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Vouxhall Victor — 
stan idealny. Poniec, pow. 
Gostyń, tel. 30 po 17.

4611g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4818g.

Dnia 16 marca 1975 r, zmarł w wieku 42 lat 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, syn, 
brat i zięć

TADEUSZ BOROWICZ
'--■“‘Pogrzeb odbędzie się ijw. b'godz?"12:30 na- ” 

cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną
Ul. Marli Magdaleny 6 m. 1.

Dnia 15 marca 1975 r. zmarła przeżywszy lat 80,
najdroższa żona, matka

WIKTORIA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

i babcia

ZIELIŃSKA
Wilkosz
19 bm. o godz. 11.50 na

cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
7732g

Dnia 15 marca 1975 r. w 67 roku życia zmarła 
nasza najukochańsza córka, siostra, mamusia 
1 babcia

JELIZAWIETA CZEBANOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w

RODZI
Poznań^ Berestecka 8, 
Żdanów (ZSRR).

3

Sprzedam Skodę Spartak. 
Szubert, Wszystkich Swię 
tych 5, od godz. 16. 4652g 
Pilnie sprzedam Nysę — 
N-59 i Moskwicza 407. Je 
rzy Bogusz, Otorowo, po- 
wiat Szamotuły. 4681g 
Sprzedam Fiata 126 p. od­
biór w marcu 1975 r. ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4710g.
Sprzedam Warszawę w do 
brym stanie lub zamienię 
na Stara. Tel. 478-78.
____  4714g 

Sprzedam Moskwicza 408, 
przebieg 70 tys .km, oglą­
dać PZM, ul. Kościelna 
21, godz. 7—12. 4782g
Sprzedam Stara S 27 Die­
sel, skrzyniowy — wywrót 
ka. Poznań, ul. Obornic­
ka 87, w podwórzu, po 
godz. 15. 4798g
Sprzedam Mikrusa. Wła­
dysław Siejek, Pławce, 
pow. Środa. 4803g
Sprzedam kabinę Stara 25, 
stan dobry. Wiadomość: 
Poniec, tel. 16, pow. Go­
styń.4819g 

Sprzedam nową Syrenę 
105, premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4825g.

© Lokale
Poszukuję pustego poko­
ju, płatne rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4806g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4882g.
Warszawa — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 — żarnie 
nię na Poznań, M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6733g
Dwupokojowe M-3, kwa- 
terunkowe, centralne o- 
grzewanie, ciepła woda, 
balkon, w Zielonej Górze 
— zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu (może być 
stare budownictwo). Ofer 
ty: Wiktor Knast. 65-562 
Zielona Góra, ul. Suchar- 
skiego 7 m. 2, 4547g 
Zamienię mniejsze miesz­
kanie — na większe 3 lub 
2-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7181g.

Wynajmę pokój 25 m!. 
Ul. Sobolecka 23. 7421g
Mieszkanie własnościowe, 
spółdzielcze M-4 (3 poko­
je), centrum, I ptB, nowe 
— zamienię na mieszka­
nie własnościowe,, samo­
dzielne, c. o. (3 pokoje), 
lub piętro willi wyłączo­
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6415g.

7632g

o godz. U

smutku

7053g

Dnia 12 marca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

HENRYK WIZĘ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 marca 1975 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy współczucia Rodzinie składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 

koleżanki i koledzy
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 

Artykułów Rolnych w Poznaniu, ul. Mostowa 10. 
283-K3

FiEB

Dnia 14 marca 1975 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik, drogi kolega

JÓZEFAT LECHNIAK
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 9.15 na 

cmentarzu junikowskim.
Siostrze wyrazy głębokiego współczucia — 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY

Pracowni Cukierniczej „Radosna”.
7587g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71,

WŁADYSŁAW KONKIEWICZ
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm.
0 godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tH. Głogowska 28 m. 5. 7686g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
Poznań - Jeżyce, ul. Janickiego nr 20

INFORMUJE =
mieszkańców dzielnicy Jeżyce oraz miasta Poznania, że

Świadczy usługi dla ludności |
W ZAKRESIE ROBÓT: g

• ciesielskich — układanie podłóg, S
G stolarskich — stolarka budowlana, ES
• elektroinstalacyjnych montaż instalacji wewnętrznych, S 
• wodno-kanalizacyjnych montaż instalacji wewnętrznych, ~~ 
© ogrzewczych — montaż instalacji centralnego ogrzewania, ~ 
0 zduńskich — naprawa i budowa nowych pieców, ~
® ślusarskich — wykonanie parkanów z siatki, S
• dekarsko-blacharskich — naprawa dachów.
Zlecenia przyjmuje Dział Techniczny przy DZBM Poznań- ~ 
Jeżyce, ul. Janickiego nr 20, pokój nr 7 — w godzinach: =

— poniedziałek — od 7 —18 5
— wtorek, czwartek — - od 7 — 15 ~
— środa, piątek — od 7 —17 =
— sobota — od 7 —13 S

1358-K1 =

S Nieruchomości
Parcelę budowlaną 1700 
m8, sprzedam. Szymczak, 
Witaszyce, Piaskowa 2, 
pow. Jarocin. 2690g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Grodzi­
sku Wlkp. Informacje: 
Grodzisk, Drzymały 4.

282p

Zguby @ Różne

Pracownicy poszukiwani

Poznaniu willa wolnosto­
jąca na 2 rodziny, wypo­
sażenie komfortowe — 
1.250.000 zł. Podobna jedno 
rodzinna, bliźniacza — 
900.000,—, inna na peryfe­
riach — 525.000,—. Połowa 
idealna przy miejskiej ko 
munikacji, 4 pokoje — 
300.000,—. Szklarnie, nowo 
czesnej konstrukcji, obsa 
dzone goździki, pomidory 
— 1.200.000 zł. Inna podob 
na 800.000,—, jeszcze inna 
600.000,— zdecydowanym, 
poważnym reflektantom — 
poleca do kupna Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

7060g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na nazwisko Zyg­
fryd Sikora, Peckowo, 
pow. Czarnków oraz pra­
wo jazdy motocyklowe — 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Czarnkowie, 
nazwisko Zygfryd Siko­
ra.283p 

Małżeństwo, oboje emery 
ci, pragną spędzić waka­
cje u kulturalnych ludzi, 
Zapłata 2.000 zł miesięcz­
nie. Miejscowość obojęt­
na. Listy proszę adreso­
wać: 63-400 Ostrów Wlkp., 
ul. Manifestu 16a m. 8 — 
Andrzej Dudlej. 284p

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe — wywo 
łuję w terminie do 4 dni. 
Wykonuję przeźrocza — 
barwne, czarno-białe dla 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro­
czy. Zakład Fotograficz­
ny, Jan Kołecki. Rataj­
czaka 6 (narożnik Czer­
wonej Armii). 6118g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne codzien 
nie od godz. 8—16, w so­
boty od godz. 8—14. Po­
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz 
nego. 4504g

Posiadam gotówkę oraz 
środek transportu. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4502g.

Sprzedam 1 ha ziemi. 
Działka ogrodnicza z pra 
wem zabudowy. Blisko 
Poznania. Nad jeziorem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4609g.

Działkę w Poznaniu lub 
w najbliższej okolicy, 
względnie domek, do 140 
tys. zł — kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Pomorska 
1, 85-046 Bydgoszcz „77”.

645-K 2

Szlifowanie cylindrów, re 
generacja wałów korbo­
wych — Syrena Wart­
burg, Trabant, motocykle. 
Stanisław Makowski, Po- 

”znań (koło Botaniku) —
Szczęsna 11, tel. 41-11-57.
_____________________ 6191g
Oddam w dzierżawę be­
toniarkę 150 1. Poznań. Wi 
ślana 22. 4444g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 4170g

O Matrymonialne
Starszego, inteligentnego 
pana, bez nałogów, pozna 
emerytka, wdowa bezdzie 
tna. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4616g.

Pani magister, posiadają­
ca nieruchomość, samo­
chód — pozna pana, wiek 
powyżej 40 lat. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4620g

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, ul. Piekary 17 — za­
trudni zaraz pracowników — na

samodzielne stanowisko projektantów-tech- 
nologów. 
Wymagania kwalifikacyjne:

— wyższe wykształcenie rolnicze, pożądane 
specjalności: zootechnika, ekonomika i or­
ganizacja rolnictwa, również weterynaria;

— kilkuletni staż pracy w produkcji zwierzę­
cej w przedsiębiorstwach gospodarki wiel- 
kotowarowej lub w zakładach doświadczal­
nych placówek naukowo-badawczych re­
sortu rolnictwa.

Warunki pracy i płac do omówienia na miej­
scu. 1697-K1
-------------------- ■ —---- —-------- ---------- - .......... .................r ...........- ......— — 

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” w Oborni­
kach — z a t r u d n :

— kierownika Działu Ekonomicznego, 
— kierownika Działu Zatrudnienia i Płac.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne z odpowiednią praktyką.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe­

go w Przemyśle Materiałów Budowlanych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne — przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki — 
64-600 Oborniki Wlkp., ul. Powstańców Wlkp. 
53, telefony: 657, 658, 659.

Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną 
bazą socjalna w postaci ośrodków wynoczynko- 
wych, przychodni lekarskiej, stołówki zakła­
dowej i zapewnia dowóz pracowników. 

370-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni natychmiast 

psychologa — do ośrodka humanizacji 
pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
dział spraw osobowych, ul. Głogowska 131, te­
lefon 612-41. 1580-K1
Wulkanizatora oraz instalatora c. o. i wod.-kan. 
z uprawnieniami spawacza gazowego — za­
trudni natychmiast — Gminna Spółdzielnia 
64-510 we Wronkach.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze GS, plac Wolności 9. 605-K2

Akademia Rolnicza w Poznaniu — zatrudni:
— specjalistę d/s organizacji i zarządzania — 

wykształcenie wyższe prawnicze lub eko­
nomiczne, 7 lat praktyki,

— zastępcę kwestora — wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne, 7 lat praktyki.

Wynagrodzenie dla wymienionych stanowisk 
wg obowiązujących przepisów w szkolnictwie 
wyższym — rozporządzenie.: Rady Ministrów 
z dnia 24 VIII 1973 r. (Dz. U. nr 36, 1973 r.)

Wnioski należy składać w Dziale Osobowym 
— Poznań, ul. Wojska Polskiego 28, pokój 217, 

'telefon 468-31. 1635-K1

Dnia 15 marca 1975 roku zmarł
MICHAŁ KLAUZIŃSKI

notariusz i kierownik 
Państwowego Biura Notarialnego w Gnieźnie, 

odznaczony Złotym Krzyżem zasługi. 
Źmarł człowiek nadzwyczaj prawy i koleżeń­

ski o wysokiej wiedzy zawodowej, wzorowy 
i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o gndz. 15 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia — 
składają

Kierownictwo i Rada Zakładowa 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

7658g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 67 lat nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW TOBOLA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Wdowiec lat 70, bezdziet­
ny, własne mieszkanie, 
renta — pozna panią do­
brej prezencji, do lat 60, 
z własną renta, bezdziet­
na. Cel matrymon’alny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4493g.

Kawaler posiadający go­
spodarstwo — pozna pa­
nią lubiącą prace w go- 
snodarstwie, 30—42 lata. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa.”, Grunwaldzka 
19 dla 4722g.

Ul. Akacjowa 5 m. 3. 7«77g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł w wieku 68 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, zięć, teść, dzia­

dek 1 brat, śp.
SZCZEPAN FIGAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 
na cmentarzu na Starołęce.

Strapiona
RODZINA

Ul. Korczyńska 4.

18

76O4g

+ Dnia 15 marca 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
ukochany tatuś, jedyny brat i wujek

WITOLD MACIEJEWSKI
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12 
na cmentarzu w Zielonej Górze.

W głębokim smutku 
żona, dzieci, siostry 

Zielona Góra, Urszuli 8.

pogrążone 
z rodziną

7594g

t Dnia 15 marca 1975 r. zmarł nagle, namasz- 
I czonv Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86

EDMUND CICHOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z kościoła w Suchym 

T^esie, dnia 18 bm. o godz. 15, pogrzeb na cmen­
tarzu w Morasku.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Suchy Las, Poznań. 7582g

+ Dnia 15 marca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach,

mi św., przeżywszy lat 
brat, szwagier 1 wujek,

opatrzony Sakramenta- 
73 mój najdroższy mąż, 
śp.

Franciszek Mieczysław 
POTURALSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną
tona z rodziną

Poznań, Kraszewskiego 28. 7575g

tDnia 16 marca 1975 r. w 89 roku życia zmarł 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

ZYGMUNT GRAUSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. tl.36 

ną cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosi się o nleskładanle kondołencjl.

Ul. Pogodna 66 m. 2. 7857g

tDnia 16 marca 1975 r. zmarła w wieku 74 lat 
nasza najukochańsza matka i babcia

CECYLIA CIASTOWSKA
z domu Rauhut

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 13.30 z kościoła parafialnego w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

7585g

tDnia 17 marca 1975 r. zmarł w wieku 77 lat 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JOZEF IGNOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Matejki 3.

+ Dnla 18 marca 1975 r. zmarł po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach mój najdroższy mąż, śp.

FLORIAN ALGUSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim żalu

Ul. Małeckiego 5 m. 10. 7639g

+ Dnla 18 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88, 
śp.

ANTONINA POTOCKA
z domu Karalus

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Żabnie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

7«mg
Ml

tDnla 15 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
ukochany brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

FELIKS IGNACY BZDĘGA
Inż. geodeta, 

długoletni pracownik Zarządu Miejskiego, 
odznaczony Medalem 10-lecia, Srebrnym Krzy­

żem Zasługi i Złotą Odznaką m. Poznania.

Msza pogrzebowa odnrawiona zostanie dnia 
19 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana Kantego, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.10 na 
cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Skarbka 17.

W srrmtkw pogrążona 
żona z rodziną

7658R

Rozwiedziona lat 30, z 
dzieckiem, mieszkaniem, 
wykształcenie średnie — 
pozna wyłącznie wysokie 
go pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4740g.

Kawaler lat 44, rzemieśl­
nik, posiadający domek 
jednorodzinny — pozna 
nanią do lat 35, wzrostu 
średniego, z prowincji mi 
le widziana. Dyskrecja i 
zwrot fotografii, zapew­
nione Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4473g

PU
W dniu 15 marca 1975 r. zmarł nasz ukochany 

1 niezapomniany mąż, ojciec, syn i brat, śp.

WŁODZIMIERZ KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.40 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci, matka i rodzina 

7S79g

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła nagle kochana 
żona, matka, siostra, teściowa, babcia i szwa- 
gierka

MARIA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
7667g

tDnia 17 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany maź, ukochany tat”ś. kładek, teść, 

wujek i szwagier, przeżywszy 65 lat

WIKTOR JURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną 
Ul. Zupańskiego 17 m. 8. 7733g

S. P.

AGNIESZKA NOWAK 
z domu Kozłowska 

nasza najukochańsza i najtroskliwsza mama, 
babunia, prababunia, teściowa, zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 84 lata.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 hm. o godz. 15 
na cmentarzu przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

Strapiona
RODZINA

Swarzędz, Czerwonej Armii 5 b. 7609g
~n— Wi—mii—hiiim ■» inąiim 11 iii mu j wii ma_iiiM.!i u.____ _ 

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany i najleoszy tatuś, teść, dziadzio i wu­
jek, przeżywszy lat 78

LUDWIK LABACKI
bankowiec, 

odznaczony Brązowym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Ul. Wawrzyniaka 29 m. 4. 7652g
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OPERA — Gościnny występ w 
Warszawie.

MUZYCZNY — g. 19 „Noc W We 
necji”.

POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY” - g. 17, 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

KDF MUZA — g. 12, 14, 16 „Zło­
ta wdówka’’ (fr. 18 1.), g. 18 
„Johny poszedł na wojnę” (USA 
18 1.), g. 20.15 DKF „Kamera” (s. 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 Maga­
zyn przyrodniczy z filmem „Pod­
wodna odyseja”, g. 19.30 „Szczęśli­
wy człowiek” (ang. 15 1.).

APOLLO — g. 9 45. 13. 16.15, 19.45 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

BAŁTYK _ g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20.15 „Pierwsza spokojna noc” 
(fr.-wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12. 16. 18. 20 
„Czvste rece” (fr.-rum. 15 1.).

GRUNWALD — g. 19.30 „Mor­
derca w domu” (węg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16 
„Gdzie jest jubilat” (węg. 15 1.1, 
g. 18, 20 „O wpół jedenastej wie­
czór latem” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 . 20 „Księż­
niczka Czardasza” (weg. b.o.).

MALTA — g. 16 — s. zamkn., g. 
19 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Ży­
cie, miłość, śmierć” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Sybiracz­

ka” (radź. b.o.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30 

„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12. 14. 1« 18. 

20 „Urodziny Matyldy” (poi. 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 

„Pułapka na generała” (iug. 15 1.).
SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ło­

buz” (fr. 15 1.). ’
TĘCZA — g. 17, 19.30 „Nie ma 

róży bez ognia” (poi. 15 1.).
WARTA _ g. 10. 14 „Podwodna 

odyseja” (kenad. b.o.), g. 12, 16. 18 
„Orzeł i reszka” (vol. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Człowiek w dziczy” (USA 15 
1.). •

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zana- 
miętaj imię swoje” (poi.-radź, 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Monte Cassino”.
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Zwierzyniecka — g. 9—18; ul. 
Krańcowa g. 10—17.

SZPITAT E: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735: wypadki uliczne i w miej­
scach publicznvch — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7_ 22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżvńskiet*o 
349, Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego U 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, bar 
wy, nastroje; 10.08 Różne arie — 
różne głosy; 10.30 „Romeo, Julia i 
mrok” — fragm. pow. J. Otcena- 
ska; 10.40 Jazzowa arystokracja 
ery swingu; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.30 Konc. przed hej­
nałem; 12.25 Mel. srebrnego ekra­
nu; 13 Muzyka ludowa; 13.30 Ryt­
my młodych; 14.05 Muzyka lud.; 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.10 Muzyka P. Czajkowskiego; 
15.35 Piosenki do słów J. Kofty; 
1CJ0 Przeboje z Francji; 16.35 Me­
lodie z Kraju Rad; 17 Radioku- 
rier; 17.20 „Rytmostop”: 17.40 Jazz 
rock M. Urbaniaka; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy europejskich 
estrad; 19.45 Klient — nasz part­
ner; 20 NURT — „Poznanie zmy­
słowe — a poznanie pojęciowe” — 
aud. prof. dr. Z. Cackowskiego; 
20.20 Interserwis; 21 Poradnik ję­
zykowy prof. dr. W. Doroszew­
skiego; 21.15 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.15 
Recital Steve Wondera; 22.30 
„Znasz li ten głos”; 23.10 „Jam 
session”. /

WIADOMOŚCI: 0.01. 1/ 2, 3, 4, 
5. 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom, mo 
je osiedle; 9 Dla kl. IV lic. (jęz. 
polski): „Kalifornia — ziemia obie 
cana” — słuch, wg „Gron gnie­
wu” J. Steinbecka; 9.30 Bacewicz: 
Tryptyk; 9.40 Dla przedszkoli: „Jak 
Zefirek topił zimę” — słuch. M. 
Kann; 10 Kto sie z czego śmieje?; 
10.30 Koncert popularny; 11 „Na

Cyryla. 
Edwarda Piosenka radziecka

Słońce: 5.48—17.49 g

popularna wśród młodych
Usprawnianie

usług pralniczych
Przed rakiem wprowadzano istotne zmiany w organizacji 

usług pralniczych, w wyniku których w całości zostały one 
przejęte przez spółdzielczość pracy. Dotychczasowe rezulta­
ty ekonomiczne potwierdzają słuszność tego (przedsięwzię­
cia.

Reorganizacja stworzyła mi3ę 
dizy innymi możlifwość zespole 
nia sieci usługowej w gestii 
jednego administratora oraz 
wyprofilowania działalności 
poszczególnych spółdzielń w 
zakresie pralnictwa, chemicz­
nego czyszczenia i farbiarstwa.

Tak więc usługi pralnicze 
dla luidności oraz jednostek 
uspołecznionych w Poznaniu i 
województwie, świadczą obec­
nie: Spółdzielnia Pracy
,Świt” pełniąca funkcję wio­
dącą i Spółdzielnie Pracy U- 
sług Pralniczn-Farbieirsfciich 
w Gnieźnie, Kaliszu i Mosi­
nie. W związlku z tym doko­
nano stosowanej rejonizacjii 
województwa pozna niskiego, 
przejmując równocześnie z 
powiatowych spółdzielń pracy 
usług wielobranżowych czter­
naście zakładów.

Przedsięwzięciom natury or 
ganitzacyjnej towarzyszyła w 
ubiegłym roku realizacja no­
wych zadań, mających na ce­
lu usprawnienie poszczegól­
nych usług, modernizację par 
ku maszynowego i niektórych 
technologii.

Tytułem eksperymentu wipro 
wadzono na Osiedlu Przyj aź-

POZNAŃSKI

Wczorajszy poniedziałek, spo 
żywczy „Sam" przy ulicy 

Błękitnej na osiedlu Bonin. Godz. 
7.15, na półkach z pieczywem — 
pustki. Trudno, może się zdarzyć, 
pewnie awaria... Klient jednak 
chce wiedzieć, kiedy może się spo 
dziewać dostawy świeżych bułek 
i chleba. Zwraca się do pani przy 
kasie;

— O której będzie pieczywo?
— Jak przywiozą. — pada lako­

niczna odpowiedź, (m)

f^wustuosobowa grupa mło- 
dzieży — uczniów 8 szkół 

rolniczych Wielkopolski — wystą­
piła wczoraj w Pałacu Kultury w 
25 z kolei koncercie z cyklu „Mło 
dzież szkolna społeczeństwu mia 
sta Poznania’'. Program złożony 
z pieśni, recytacji i tańców nosił 
nazwę „Ojczyzna jest moim do­
mem”. (I)

KJiedawno zakończyły się o- 
' kręaowe eliminacje IV O- 

limpiady Biologicznej, organizo­
wanej przez Polskie Towarzystwo 
Przyrodników im. M. Kopernika. 
W eliminacjach brało udział 159 
uczniów szkół średnich z Pozna­
nia i województwa. Najlepiej 
przygotowanym uczestnikiem oka 
zał się Roman Waśko, uczeń Li­
ceum Ogólnokształcąceao nr 1 w 
Poznania. Laureaci z Wielkopol­
ski uczestniczyć będą w czerwcu 
w eliminacjach ogólnopolskich.

(o)

początku był front” — fragm. 
pam. Z. Kiwki; 11.20 Rossini — 
Uwertura do opery „Sroka zło­
dziej”; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muz.): 
„Dziadek Puzon i ciotka Wiolon­
czela”; 13.20 J. Haydn: Diverti- 
mento; 13.35 Rozmowa o kulturze; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.15 Utwory De- 
bussy’ego i Berga; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Zagad 
ki muzyczne; 16 Zawód pilnie po 
szukiwany; 17.25 Aud. społeczna; 
17.35 Gra Ork. Deodate; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Z cyklu: „Posta 
wy i działania”; 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.40 Drogi poznania 
— „Plus — minus” kontrowersyj­
ne hipotezy na temat możliwości 
podróży w czasie; 19 F. Schubert 
— Rondo A-dur; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 Mag. literacko- 
muzyczny w opr. W. Brodnickie­
go „Zbliżenia nr 13”; 20.20 Aud. 
pt. „Żyli długo i szczęśliwie”; 
21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera; 21.15 O nich warto po­
słuchać; 21.55 Aud. dla nauczycie­
li; 22.19 Scarlatti — Sonata; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
23 Dni Muzyki Organowej w Kra­
kowie; 23.40 Muzyka dawna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.
Program własny: 16.20 

Muzyczne wędrówki; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Noc bez 
brzasku” — pow. Alistaira Mac 
I,cana; 9.10 Gra i śpiewa Electric 
T.ight Orchestra; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Ludwik van Beethoven — So 
nata d-moll op. 31 nr 2; 10.15 Pocz 
tówka dźw. z Kanady; 10.35 Wier 
sze śpiewane Grochowiaka; 10.50 
„I będzie miał dom” — ode. 1 pow. 

ni w Poznaniu nową formę u- 
sLug — odbiór i dostawa do 
domu dywanów, odzieży oraz 
bielizny — świadczoną przez 
SP „Świt” bez pobierania do- 
da^lkowycih opłat. Spotkała. się 
cna z dłużym zainteresowa­
niem mieszikańicćw, stąd też 
do końca bieżącego roku uleg­
nie znacznemu rozszerzeniu 
pod względem terytorialnym i 
obejmie całe Winogrady oraz 
częściowo Rataje.

Wprowadzono również eks­
presowe farbowanie odzieży 
żałobnej oraz w szerszej niż 
dotąd skali czyszczenie i mo­
dernizację krawatów. Z kolei 
dalszemu udo.skonalen.inj uleg­
ła działalność tak zwanych 
punktów ruchomych i syste­
mu telefonicznego przyjmo­
wania zleceń.

Celem rozszerzenia sieci pła 
cówek usługowych, podjęto de 
cyzję w sprawie uruchomie­
nia ajencyjnych punktów przy 
jęć w mniejszych ośrodkach. 
Wkrótce pierwsze spośród nich 
rozpoczną działalność w Bole­
chowie, Kieknzu, Komorni­
kach i Rokietnicy.

W Poznaniu natomiast zmo­
dernizowano placówki przy 
ulicach: Głogowskiej i Kra­
szewskiego (wkrótce zostaną 
one otwarte), zakład czyszcze­
nia dywsnów oraz punkt przyj 
mowanda usług pralniczych, w 
pawilonie handlowo-usługo­
wym przy ul. Ognik. Przy uk 
Dziekańskiej trwa budowa no 
woczesnego kombinatu pral­
niczego, którego wyposażenie 
gwarantować będlzie wysoka 
jakość usług. Zwiększono tęż 
liczbę placówek przyjmują­
cych zlecenia suiper ekspreso­
we i ekspresowe.

W miarę możliwości stopnio 
wo wymienia się park ma­
szynowy. Stare już urządzenia 
zastępują w pełni zautomaty­
zowane agregaty. Ze stonowa­
nych dotychczas technologii 
wycofano mydło twarde, za- 
stępując je nowymi środkami 
chemicznymi. Na szerszą niż do 
tychczas skalę wprowadzona 
zostanie nadto atpretura gardę 
roby, polegająca na pokrywa­
niu tkanin warstwą izolującą.

Powyższe przedsięwzięcia — 
to pierwsze rezultaty reorga­
nizacji usług pralniczych w 
Poznaniu i województwie. 
Warto więc dodać, że jedno­
stka wiodąca — Spółdzielń i a 
Pracy „Sw't” wespół ze spół­
dzielniami w Gnieźnie, Kali­
szu i Mosinie, przedstawi Wo- 
jewódizkiemu Związkowi Spół­
dzielni Pracy, w czerwcu bie­
żącego roku, szczegółowy plan 
kompleksowego rozwoju do 
1980 roku. Jego realizacja za^ 
pewni dalsze usprawnienie u- 
sług pralniczych, (pik)

J. S. Stawińskiego; 11 Na włoskim 
rynku płytowym; 11.20 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.50 Dwie wersje 
tematu „Wzniosłe uczucie”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 14.30 Kołobrzeg 
45; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 „Zna 
łam Matisse’a”; 15.45 „Indianka” 
— nowa płyta Gall Costy; 16.05 
Ballady staroangielskie śpiewa 
Steeleye Span; 16.25 W. Karolaka 
— „Podróż na południe”; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Noc bez brzas 
ku” — ode. 4; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Szlakiem zwycięstwa „Bitwa 
o Monte Cassino”; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Wuj Baca — gaw. 
Duszana Drjacza; 20.10 Louis Arm­
strong — „Moje życie w Nowym 
Orleanie”; 20.40 Lekcja jęz. nie­
mieckiego; 20.55 Kantaty D. Bux- 
theudego; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 21.50 W. A. 
Mozart „Idomeneo, król Krety”; 
22.08 Gwiazda siedmiu, wieczorów 
— Shirley Bassey; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Lampart” Giuseppe 
Tomaso di Lampedusy; 22.45 W. 
Pokora śpiewa piosenki M. Czu- 
baszek; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— S. R. Dobrowolski; 23.05 Colle 
gium Musicum — Julius Katchen 
gra Sonatę fortepianową f-moll 
op. 5 Jana Brahmsa; 23.50 Śpiewa 
Jacgues Dutronc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

i rniHipij-;

PROGRAM I: 6.30 — TTR — 
Wskazówki metodyczne, 1. 7; 7 — 
TTR — Matematyka, 1. 19 — Oś 
liczbowa — działania — cz. II; 8.25 
— „Rodzina Thibault” — ser. film 
franc. ode. V (kolor); 10 — Dla 
szkół — Język polski — kl. IV lic.

Wprawdzie Dni Kultury Ra 
dzieckiej zainaugurowa­
ne zostaną w Poznaniu 

za miesiąc, 18 kwietnia, nie 
brak jednak w naszym mieście 
okazji do codziennych niemal 
spotkań z radziecką piosenką, 
muzyką, literaturą, filmem. 
Wczoraj właśnie byliśmy świad 
kami interesującej imprezy, 
która odbyła się w Sali Błękit 
nej Pałacu Kultury. Były to e- 
liminacje miejskie XIV Ogól- 
polskiego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej.

Licznie zgromadzonej, mło­
dzieżowej publiczności za 
prezentowało się 14 poznań­
skich zespołów i solistów, lau­
reatów eliminacji dzielnico­
wych. Kiedy oddawaliśmy ten 
materiał do druku, trwały je­
szcze obrady jury pod prze­
wodnictwem Benona Hardego 

.— wszakże już sama obserwa 
cja przebiegu eliminacji pozwą 
la dokonać pewnych oczywi­
stych stwierdzeń.

Eliminacje stały na dobrym, 
choć zróżnicowanym pozio­
mie. Dostrzec było można wy­
konawców reprezentujących 
klasę zbliżoną niejako do pro­
fesjonalnej (w tym dobrym wy 
daniu), wszakże zdarzały się i 
słabe prezentacje. Do pierwszej 
grupy zaliczyłbym bez wątpie­
nia duet: Bronisława Janusz - 
ko i Aleksander PszcŻółkowski 
z Młodzieżowego Domu Kultu­
ry na Wildzie. Duet współ­
brzmiący, z prawdziwego zda­
rzenia, wykonujący bezbłęd­
nie niekonwencjonalne, poe­
tyckie utwory.

Jeżeli nawet dało się zauwa 
żyć pewne rozbieżności w moż 
liwościach wokalnych i inter­
pretacyjnych to nie umniejsza 
to absolutnie rangi i celowości 
tej imprezy. Wnioski są jedno 
znaczne. Emocjonalne zaangaf 
żowanie wykonawców oraz

ODPOWIADAMY
Beata O.. Osiedle Piastowskie. — 

Czarne ślady na posadzce (po gu­
mowych podeszwach) najlepiej 
od razu wymyć benzyną. Miejsca 
wytarte nie tracą połysku — moż 
na ich nawet nie pastować. (794)

Helena O., ul. Głogowska. — W 
Poznaniu, przy ul. Golęcińskiej 
9/11 mieści się Policealne Stu­
dium Zawodowe, nrzy którym jest 
internat. Specjalizacja tego Stu­
dium — to maszyny i urządzenia 
wodno-melioracyjne. (800)

„ Koziołki11 płacą
W 931 grze, 16 marca 1975 r. od­

były się dwa losowania: wpłynęło 
234.379 zakładów wartości: 707.437,— 
złotych.

Na losowanie I wpłynęły: 143:984 
zakłady wartości: 431.952,— zł. Fun 
dusz nagród wynosi: 237.573,— zł.

Na losowanie TI wpłynęło: 9<M95 
zakładów wartości: 271.485.— zł.

Fundusz nagród wynosi: 149.316,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 6 
„czwórek” po 10.798,— zł; 26 „tró­
jek premiowanych” po 189,— zł; 
565 „trójek” po 80.— ii-i 800 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł; 
8.161 „dwójek” po 6.— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 10 
„czwórek” po 4.07?.,— zł; 39 „trójek 
premiowanych” po 162.— zł; 439 
„trójek” po 62,— zł; 696 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 6.253 
„dwójki” po 5,— zł.

— Łowickie wycinanki; 10.20 — 
Eneida — ode. VI — ser. film wło 
ski; 12 — Dla szkół — Język pol­
ski — kl. IV lic — Tadeusz Róże­
wicz — „Kartoteka”; 12.55 — Dla 
szkół _  Rodzina współczesna — 
„Dzień jak co dzień”; 13.45 — TTR 
— Wskazówki metodyczne, 1. 8; 
14.30 — TTR — Matematyka, 1. 43 
— Miara łukowa kąta; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Baśnie mojego dzieciństwa” 
— Maria Kownacka — „Taraba- 
nówka” — reź. Anna Minkiewicz 
(kolor); 17.10 — Dialogi historycz­
ne; 17.40 — Studio TV Młodych; 
18.20 — „Capella Gnesnensis” — z 
kart historii kapeli gnieźnieńskiej; 
18.40 — Przypominamy, radzimy; 
18.45 — Eureka (kolor); 19.15 — Re 
klama (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Rodzi­
na Thibault” — film ser. prod. 
franc. — ode. V (kolor); 22.30 — 
Dziennik (kolor); 22.45 — Wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 17 — Język angiel 
ski, 1. 20 — kurs podstawowy; 17.30 
— Wiedza i film — w programie: 
m. in. film „Kórnik” reż. B. Mo­
ścicki (kolor); 18.10 7 Dla młodych 
widzów — tylko dla zastępowych; 
18.45 — Zapraszamy na wtorek; 
19.20 — Dobranoc i'Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Sprawozdanie z me­
czu hokejowego — Polska — CSRS 
w Nowym Targu; 21.20 — Magazyn 
studencki; 21.50 — 24 godziny (ko­
lor); 22 — Miniatury dramatyczne 
wg opowiadania bengalskiego pi­
sarza humorysty Poroszurama — 
„Korespondencja żartobliwa” — 
tłum. B. Grabowska, adaptacja M. 
Pałłasz, reź. O. Lipińska; 22.25 — 
„Oczy powietrza” — program mu 
zyczny — śpiewa M. Bojanowska 
z tow. Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV pod dyr. J. Maksymiuka; 
22.40 — Język niemiecki — 1. 19 — 
(powt.) kurs podst- 

spontaniczna reakcja młodej 
widowni, najlepiej świadczą o 
tym, że piosenka radziecka cie 
szy się wśród młodzieży nie­
kłamaną popularnością.

Dodajmy, że w najbliższą so 
boitę i niedzielę odbędą się, 
również w Pałacu Kultury, e- 
liminacje wojewódzkie (wez­
mą w nich udział m. in. laurea 
ci wczorajszego przeglądu). 
Najlepsi wykonawcy reprezen 
tować będą Wielkopolskę na 
przeglądzie Konkursu Piosenki 
Radzieckiej, który odbędzie się 
w Inowrocławiu (24—27 kwiet 
ni?.). Potem zaś ujrzymy ich i 
usłyszymy — oby także i Wiel 
kopolan — na Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze (11—14 czerwca), (res)

Dziennikarze studenccy

Nie tylko hobby
Jest ich w kraju około 3000. 

Zajmują się redagowaniem 
uczelnianych jednodniówek i 
biuletynów, są korespondenta 
mi „itd”, „Politechnika”, „Stu 
denta”, czy „Nowego Medy­
ka”, przygotowują audycje dla 
akademickich radiowęzłów w 
domach studenckich. Studenc­
cy dziennikarze... Ich koledzy 
zajmują się działalnością spo 
łeczną w studenckiej organiza 
cji, oni piszą, nagrywają, foto 
grafują i filmują. I chociaż 
statystyki podają, że tylko 10 
procent z nich po ukończeniu 
studiów decyduje się na pod­
jęcie zawodowej pracy w tej

Kolejny supersam 
na Winogradach

{ Spożywczy supersam otwarto' 
| wczoraj na Osiedlu Przyjaźni 
' Nowy obiekt o łącznej pc- 

wierzchni ponad 1200 metrów 
kwadratowych znajduje się po 
miedzy blokami nr 13 i 18, a 
w bezpośrednim jego sąsiedz­
twie usytuowano również pawi 
lon usługowy. Czynne są Już 
zakłady: kaletniczy, tapiccrlci 
samochodowej i naprawy para 
soli. Za dwa tygodnie urucho 
mibna zostanie tu przychodnia 
dentystyczna, zaś w pierwszej 
dekadzie kwietnia — aoteka.

W ostatnim już obiekcie han 
dlowo-usługowym, który na 
przełomie maja i czerwca bę 
dzie przekazany mieszkańcem 
Osiedla Przyjaźni, znajdą po 
mfeszozenia: spożywczy super 
sam, 12 zakładów usługowych 
m. in. szewski, kosmetyczny i 
pralniczy oraz bary — mlecz 
nv, kawowy i szybkiej obsłu­
gi. (pik)

i Dni Książki CRZZ 
w zakładach HCP

W Dorna Kultury HCP otwarto 
I wczoraj II Dni Książki Instytutu 
! Wydawniczego CRZZ. Imprezę 
I przygotowała Zakładowa Organiza 

cja Związkowa. Na wystawie zgro 
madzonó ponad 100 nowości IW 
CRZZ. Książki związane są tema­
tycznie z działalnością pozapro­
dukcyjną: zagadnieniami bezpie­
czeństwa pracy, prawem wydaw­
niczym, organizacją czasu wolne­
go.

Dni Książki, które potrwają do 
piątku, połączono z cyklerp pię­
ciu spotkań autorskich z pracow­
nikami zakładu. Wczoraj z poga­
danką na temat wypoczynku po 
pracy wystąpił dr Arwid Hansen, 
a „Dni” zakończy 21 marca spot­
kanie z grupą redaktorów IW 
CRZZ, podczas którego dyrektor 
Instytutu — Tadeusz Lipski, mó­
wić będzie o planach wydawni­
czych tej placówki. W piątek tak­
że odbędzie sie zakładowy finał 
konkursu czytelniczego „Jaki je­
stem w pracy?”. Przystąpiło do 
niego szereg brygad pracy socjali 
stycznej.
Dodajmy, że ilnicjatywa prezen­

tacji książek Instytutu Wydawni­
czego CRZZ zrodziła się właśnie w 
Zakładach Cegielskiego, które ja­
ko jedyne dotychczas w kraju do 
konują przeglądu osiągnięć tego 
edytora, (tg)

Zmiana tras 
autobusowych

W związku z przebudową ul. Pu­
łaskiego od 19 bm. autobusy linii 
60 i 72 pojadą w obu kierunkach 
ulicą Armii Poznaj, natomiast 68, 
69 i 71 w kierunku miasta przez 
Armii Poznań i ul. Północną, a z 
powrotem przez Pułaskiego. Auto­
busy 51, 78 i 110 do miasta pojadą 
ulicą Podolańską, Wojska Polskie­
go i al. Wielkopolską, z powrotem 
też ulicą Pułaskiego. Bilety mie­
sięczne wrżne w tym okresie na 
zmienionych trasach przebiegu.

(2059M)

Zwiastuny wiosny

Na stawku w Parku Kasprza­
ka od kilku już dni pływają 
łabędzie — nieomylny znak 
zbliżającej się prawdziwej wio 

sny.
Fot. — H. Kamza

dziedzinie, to jednak wspom- 
nienie tego pozanaukowego 
hobby (choć — czy tylko?) 
pozostanie w nich na długo, 
pozwalając na bardziej wnikli 
we i obiektywne spojrzenie na 
świat.

Poznański Klub Dziennika­
rzy Studenckich przy ZW 
SZSP jest jedynym z najpręż 
niejszych w kraju. Wydaje od 
czasu do czasu jednodniówkę 
„Spojrzenia”, traktującą o 
problemach studentów nasze­
go miasta, a w chwili obecnej 
przeprowadza seminarium 
dziennikarskie. Swój akces 
zgłosiło kilkudziesięciu studei 
tów ze wszystkich prawie 
uczelni Poznania.

Odbyło się już szereg spot­
kań z dziennikarzami poznań­
skiej prasy, którzy referowali 
"takie zagadnienia jak: zawód 
dziennikarza w Polsce Ludowej, 
rodzaje i gatunki dziennikar­
skie, problematykę reportażu, 
technicznego opracowania ga­
zety. W najbliższym czasie 
młodzi żurnaliści zamierzaj 
wybrać się do drukarni i zwie 
dzić poznański ośrodek RTV 
W trakcie trwania semina­
rium studenci sprawdzają swt 
umiejętności opracowując me 
teriały dla notrzeb studenckiej 
prasy i radia.

W minioną sobotę i niedzie­
lę w Kiekrzu odbyło się wal­
ne zebranie sprawozdawcze 
poznańskiego KDS-u. Jego sze 
fem wybrano studenta Akade 
mii Rolniczej — Janusza Mi­
chałowskiego. (tg)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 15 — seW

..Magazyn Przyrodniczy”, Sal' 
Wielka Pałacu Kultury. © Godi 
17 — odczyt pt. „Metody matemi 
tyczne w ekonomii — badania 1 
środowisku poznańskim”, sala II 
przy ul. Strzeleckiej 11 (Instytt 
Matematyki). © Godz. 18 — Imprt 
za z cykhi „Moje ulubione zwie 
rzę” (poświęcona koniom): w prt 
gramie spotkanie z S. Kohylii 
skim i L. Kukawskim oraz nrojeł 
cja filmów; w Sali Błękitnej B 
łacu Kultury.

Prztyczek

Dobry dowcip 
f/jydawało mi się, źe nasz 

handel już niczym nie 
potrafi człowieka zadziwić, 
tymczasem... Jest przy wi 
Fredry 2 perfumeryjni 
sklep „Argedu” o obiecuje 
cej nazwie „Miracnlumj 
W ubiegły piątek (14 bml 
o godzinie 11 z minutami 
zastałem podwoje tego 
pu zamknięte, chociaż Z 
treści wywieszki (zatytuło­
wanej „Zapraszamy”!) wy­
nikało, iż powinien być 0 
tej porze czynny. Wraz z 
trzema klientkami, które 
także próbowały się dostać 
do wnętrza, zauważyliśmy 
wsuniętą w szparę drzwi, 
złożoną karteczkę. „Komi­
syjnie” rozwinęliśmy ją 
zawierała następującą, od­
ręcznie napisaną informa­
cję: „Personel w sklepie sp° 
żywczym” i czyjś trudny do 
rozszyfrowania podpis.

Chociaż informacja ta za 
pewne nie była przeznacza 
na dla klientów, zpromad-0 
ne przed sklepem panie gł°ć 
no zastanawiały się: „A mo 
że one rzeczywiście poszły - 
pomagać do spożywczego?”- 
Tak dobrego dowcinu dam 
no nie słyszałem, (zk)
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